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Straszna katastrofa samolotowa we Francji
osób żywcem spłonęło. ■■■■■■■■■■■■

PARYŻ, 16.1. (Tel.wł.). Od pewne­
go czasu Francję nawiedzają kata­
strofy i wielkie nieszczęścia. Wczo­
raj pod Neveres wydarzyła się 
wstrząsająca katastrofa samolotowa 
Z niewyjaśnionych przyczyn runął 
na ziemię pasażerski samolot, zdą­
żający do Paryża. Wskutek upadku 
nastąpił wybuch zbiorników benzy­
ny i aparat w jednej chwili stanął 
w płomieniach. Mieszkańcy, którzy 
nadbiegli z pomocą, słyszeli przez 
krótką chwilę jęki i krzyki, ale wsku 
tek żaru, buchającego od płonącego 
stosu, nie było mowy o jakimkolwiek 
ratunku.

Spod szczątków samolotu wydoby­
ło zwęglone zwłoki dziesięciu osób 
Wśród pasażerów znajdował się gu­
bernator Iądochin, p. Pasquier.

JL‘Oevre“ pisze: Płonące okręty 
starcie, kolejowe, katastrofy lotnicze 
— fatalność najwidoczniej przesz,ka 
dza w swem złowrogiem dziele.

„Paris Midi‘‘ żąda energicznej re 
akcji społeczeństw*  nawet przeciw 
ko fataJności, na której karb trudno 
jest zwalić całkowitą odpowiedzial­
ność, że wszystko pęka, tak dobrze 
moralność, jak koleje i samoloty w 
atmosferze skandali i katastrof.

„L‘Emeraudeu był jednym z naj­
lepszych jednostek francuskiego lot­
nictwa cywilnego o trzech motorach 
a każdy o sile 650 KP. Samolot ten 
odbył już szereg zwycięskich lotów, 
a między innemi podróż Paryż — 
Moskwa wraz z ministrem Cotem na 
|x>kładzie. Uległ on katastrofie pra­
wie u celu wspaniałej podróży Pa­
ryż — Saigon i z powrotem. Dziesięć 
osób, których zwęglone ciała znale­
ziono w zgliszczach aparatu, były to 
wszystko wybitne i zasłużone w lot­
nictwie ftrancuskiem.

To też katastrofa wywołuje tem 
większy ból i tem większą grozę w 
narodzie.

Katastrofę spowodowała niepewna 
pogoda. Burza śniegu i wiatru, która 
rozpętała się po wyruszeniu aparatu 
z Lugdunu. Pilot pragnął wylądować 
w ciemnościach nocy, lecz zawadził 
o druty elektryczne pod miastecz­
kiem Ćorbigny i to spowodowało, że 
aparat stanął w płomieniach jeszcze 
przed wylądowaniem. Paryż zacho­
wuje spokój i zimną krew.

PARYŻ, 16.1. PAT. Straszna kata-

strofa lotnicza pod Corłbiigny, w której 
straciło życie 10 osób wywarła wiel­
kie wrażenie w całej opinji publicz­
nej Francji, wywołując obszerne ko­
mentarze. Na miejsce katastrofy uda­
li się minister i podsekretarz stanu 
w ministerstwie lotnictwa, dyr. tech­
niczny służby lotniczej oraz prezes

komisji lotniczej Iżby Deputowa- 
ych.
W kołach lotniczych nie wyłącza­

ją ewentualności, że katastrofę spo­
wodował wybuch zbiornika z tlenem 
Minister lotnictwa zarządził wszczę­
cie jaknajbardziej szczegółowych 
dochodzeń.

WEZWANIE

Ponieważ ostrzeżenie Magistratu m. Sosnowca podane w miej­
scowych pismach, zaczepia dobrą opinję naszego kina, które ze spra­
wą poruszoną przez Magistrat nie ma nic wspólnego, przeto wzy­
wamy Magistrat o wyjaśnienie przyczyn „Ostrzeżenia”.
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Plenarne posiedzenie Sejmu
Wniosek o odroczenie dekretu uposażeniowego.

WARSZAWA, 16.1. (PAT). Na wstę 
pie dzisiejszego plenarnego posiedzę 
nia Sejmu marszałek Świtalski zako­
munikował, że od prezesa N. I. K. o- 
trzymał uwagi Kontroli Państwa o 
zamknięciach rachunkowych pań­
stwa i o wykonaniu budżetu z roku 
1931-32. Uwagi te odesłano do komi­
sji budżetowej. Następnie Izba przy­
stąpiła do sprawozdania komisji prze 
mysłowo-handlowej o rządowym pro 
jekcie ustawy o oznaczeniu wyrobów 
wytwórczości polskiej. Projekt ten 
reguluje zagadnienie dużej donio­
słości gospodarczej, ułatwiając kon­
sumentowi polskiemu rozpoznania 
artykułu wytwórczości polskiej. Pro-
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jekt przyjmuje formę oznaczenia to­
warów najliberalniejszą Ł zw. dekla 
nacyjną. Wytwórca zgłasza swą de­
klarację i na jej podstawie ma pra­
wo oznaczać swe wyroby. Projekt 
pozostawia wiele inicjatywy spo­
łecznej. Po krótkiej dyskusji ustawę 
PySlsZAWA, 16.4. (Tel. wł.). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu załatwiono sze­
reg spraw mniejszej wagi. Najważ- 
niejszem było wystąpienie Klubu 
narodowego o odroczenie wejścia w 
życie dekretu o uposażeniach. Z ana-- 
logicznym wnioskiem wystąpili przed i 
tem socjaliści, żądając całkowitego 
odrzucenia dekretu.

Zgon żony I. Paderewskiego
■Mś.p. Heleny Paderewskiej. ■■■■

MORGES, 16.1. (PAT). Dziś rano zmar- wyszał powtórnie zamąż za mistrza Igna- 
ła tutaj p. Hellena Paderewska, przeżyw- " " ‘ «
wszy lat 74.

śp. HeJlena Paderewska z domiu baro­
nówna Roeen, wychowywała się pod kie­
runkiem swojej babki, p. Rracińfikiej. 
Jej pierwszym mężem był znany artysta 
■^krzyrpełk, Władysław-Górski. W r. 1899

Min. Zawadzki
U PREZYDENTA RZPUTEJ.

WARSZAWA, 16.1. (PAT). P. Prezy­
dent Rzplitej przyjął dziś min. skarbu 
Zawadzkiego, a następnie delegację pol­
skiego przemyciu elektrotechnicznego.

Ślub p. Chłapowskiej
W PARYŻU.

PARYŻ, 16.1. (Teł. wł.) W kościele gar­
nizonowym odbył się ślub p. Chłapow­
skiej, córki ambasadora Polski z p. de 
Bartilot. Przed wejściem do kościoła o- 
ficerowie polscy utworzyli szpaler i 
skrzyżowali szpady, pod któremi prze­
szła młoda para.

Wzrost bezrobocia
O 1A2M OSÓB.

WARSZAWA. 16.1. (PAT). Wedlus <la- 
nych państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy b<zba bezrobotnych na terenie ca- 
lego państwa w dniu 13 stycznia rb. wy­
nosiła 368.636 osób, co stanowi wzrost 
liczby bezrobotnych w stosunku ad ty- 
rnihnrn paDczedniego o *4JM1  flsćb.

— str. «
— str. 4

Zgłoszenia pracowników
DO UBEZPIECZALNI SPOŁECZNYCH.

WARSZAWA, 16.1. (PAT). Ponieważ 
dokonanie przez wszystkich pracodaw­
ców zgłoszenia pracowników do trbez- 
pieczalni społecznych przed 15 stycznia 
okazało się ze względów technicznych 
niemożliwe, minister opieki społecznej 
zalecił, aby ubezpieczalnae nie stosowały 
za przekroczenie tego terminu żadnych 
rygorów w stosunku do pracodawców, 
którzy dokonają zgłoszenia swoich pra­
cowników przed 1 lutego.

Plan dewaluacji
KORONY CZESKIEJ.

PRAGA, 16.1. W dobrze poinformowa­
nych kołach oczekiwane są w ciągu bie­
żącego tygodnia ważne decyzje w spra­
wie planu gospodarczo - finansowego 
Czechosłowacji. Walka toczy się o pro­
jekt byłego ministra skarbu Engflischa 
w sprawie obniżenia knisu korony cze­
skiej o 15 do 20e/«, co w praktyce rów 
nałoby się dewaltuacji.

Prezydent Masaryk przyjął .mimistea 
skarbu Tnapla, który jest zwolennikiem 
planu Englischa. Przewidywane jest n- 
tworaenie Banku Akoąpt acyjnego, celem 
ożywienia rynku kredytowego, oraz to- 

■ warzysiwa dla zakupu nadwyżek zboża.

cego Paderewskiego. Pp. Paderewscy o- 
siedli w Mortges w Szwajcarji, gdzie po­
siadają piękną siedzibę. .W latach woj­
ny śp. Paderewska poświęciła się pracy 
społecznej dla wojska. Najpierw w Ame­
ryce a następnie w Polsce założyła Bia­
ły Krzyż oraz szereg organizacyj spo­
łecznych i fiłantroprijmych.

Konferencja letnicza
POLSKO - NIEMIECKA.

WARSZAWA, 16J. (Tel. wł.) Dzisiaj 
rozpoczęła się konferencja lotnicza poi' 
sko-niemiecka w sprawie nawiązania 
stałej komunikacji lotniczej między 
Warszawą a Berlinem. Konferencji prze­
wodniczy pułk. Filipowicz.

Kiepura nagrywa
NOWY FILM.

BERLIN, 16.1. PAT. W Berlinie 
przebywa obecnie Jan Kiepura, któ­
ry nagrywa nowy film dźwiękowy

Stosunek służby i uposażenia
pracowników kolejowych i pocztowych.

WARSZAWA, 16.1. (Teł. wł.) Dziś u- 
kazał 6ię „Dziennik Ustaw'*,  który przy­
niósł rozporządzenia Rady ministrów o 
stosunku służbowym i uosażeniu pracow­
ników przedsiębiorstw ,,Polskie koleje 
państwowe" oraz „Polska poczta, tele­
graf i telefon1'.
OBOWIĄZKI I PRAWA KOLEJARZY.

Rozporządzenie o stosunku służbowym 
pracowników kolejowych podaje szcze­
gółowo przepisy o obowiązkach i pra­
wach kolejarzy, o stosunku służbowym 
w czasie pełnienia służby wojskowej, o 
odpowiedzialności pracowników, rozwią­
zaniu stosunku służbowego itp.

W dalszym ciągu utrzymany został 
paragraf, który mówi, że minister komu­
nikacji ma prawo przenieść w stan nie­
czynny każdego pracownika etatowego 
lub stałego wrazie zmian w organizacji 
urzędów PKP lub dla dobra służby. Pra­
cownik, przeniesiony w stan nieczynny 
będzie zwolniony ze służby, jeśli mini- 

koonnnikacji nie no woła co cnowno-

tem w ciągu 6 miesięcy (pracownik eta­
towy) i w ciągu 3 miesięcy (pracownik 
stały).

Pragmatyka przewiduje możliwość 
zwolnienia ze służby bez podania przy­
czyn za uprzedniem. 8-miesięcznem za­
wiadomieniem.: pracownika etatowego w 
ciągu 5 lat, licząc od daty mianowania 
go na stanowisko etatowe i pracownika 
stałego w ciągu 10 lat, licząc od dały za­
liczenia go w poczet pracowników sta­
łych. Zawiadomienie o zwolnieniu ze 
służby pracownika nie może nastąpić w 
czasie nieobecności jego na służbie spo- 
wodn choroby, urlopu wypoczynkowego 
i odbywania ćwiczeń.

Pragmatyka przyznaje pracownikom 
prawo do corocznego urlopu dla wypo­
czynku w następującym wymiarze: pra­
cownicy umysłowo pracujący: mający 
od 1 do 3 lat słuaby przez 14 dni, od 3 
do 10 lat przez 21 dni, od 10 do 20 lat 
przez 28 dud i mający przeszło 20 łat 
służby przez 35 dni. Inni pracownicy, ma 
jacy od 1 do 3 lat służby oItsjcmh *r-

lop 8 dni i mający przeszło 3 lata służby 
wrlop 15 dni.

PRAGMATYKA POCZTOWCÓW.
Rozporządzenie o stosunku służbo 

wym pocztowców różni się od analogicz­
nego rozporządzenia dla kolejarzy, 
szczególnie jeśli chodzi o rozwiązanie 
stosunku służbowego. Pracownik stały 
może byó zwolniony ze służby, jeżeli w 
ciągu bezpośrednio po 6obie następują­
cych 3 lat otrzyma dwukrotnie niedosta­
teczną ocenę kwalifikacyjną. Przy zwoi' 
nieniru pracownikowi przyznaje się upo­
sażenie emerytalne lnfb odprawę, która 
wynosi przy służbie do lat 5 3-miesięcz- 
ne uposażenie i wzrasta za każdy rok 
służby o 1-miesięczną pensję. Nie może 
ona przekraczać wysokości 6 miesięcy.

Pragmatyka przyznaje pocztowcom 
urlopy, zależne nietylko od lat służby i 
od girupy uposażenia. Najkrótszy urlop 
wynosi 2 tvaodnie. nardłużizv zaś 5 ty- 
godai.
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ORĘDZIE PREZYDENTA ROOSEVELTA
STABILIZACJA DOLARA NA NOWYM POZIOMIE.

W poniedziałek prezydent Rooeeveit 
wygłosił na kongresie swe orędzie, za­
wierające propozycje ustawodawcze, do­
tyczące polityki monetarnej Stanów Zje­
dnoczonych.

Orędzie to, jakkolwiek oczekiwane, 
wywołało Swoją śmiałością i rewolu­
cyjnym charakterem osłupienie CSty lon­
dyńskiej, która, będąc w posiadam mi maj- , 
większego rynku pieniężnego świata nie 
pot na fi myśleć o sprawach monetarnych 
inaczej, jak tylko kategorjami trady- 
cyjtno-ortodokeyjinenu.

Najważniejszym punktem orędzia pre­
zydenta jest propozycja, dotycząca sta­
bilizacji kursu dolara. Wprawdzie pre­
zydent odracza definitywną stabilizację 
na czas nieograniczony, ustala jednak 
tymczasowe jej granice. Mając bowiem 
upoważnienie kongresu do obniżenia 
wartości dolara do połowy, czyli 50 cen 
tów, proponuje obecnie nMalenie maksy- 
malnej wartości dolara na 60 centów 
Meżnaby więc przypuszczać, śo ostateez 
na stabilizacja kursu dolara nastąpi w 
granicach od 50 do 60 centów i saryay- 
kować można przepowiednię, że nastąpi 
na poziomie 50 centów.

Inne i . . . --------1.
w orędziu, które niewątpliwie będą przy 
jęte przez kongres, są następujące: 1) 
przejęcie przez rząd Stanów Zjednoczo 
nych wieczystego i absolutnego tytułu 
własności do wszystkiego złota monetar­
nego, znajdującego się bądź w bankach 
prywatnych, bądź w bankach federal 
nych. Dotychczas rząd przejąi z rąk 
prywatnych i kooperacji złoto wartości 
300 milljonów dolarów, obecnie przejmie 
W Banku Federalnym złoto wartości oko­
ło 3.700 mdjonów dolarów. 2) Ze złote 
w ten sposób przejętego państwo zapłaci 
bankom związkowym certyfikaty złote 
których ogólna suma nie może przekra­
czać ogólnej wartości złota posiadanego 
przez rząd. 3) Ustalanie wartości złota 
pozostanie przywilejem rządu. Wszelkie 
zyśki, które mogą wyniknąć w przyszło­
ści f dalszego obniżenia wartości dola- 
za, przypadną skarbowi państwa, Wra­
zić zwiększenia tej wartości, straty wy­
nikłe również pokryje państwo. 4) Zło 
to, przejęte przez państwo, pozostanie 
stałą rezerwą monetarną. Obniżenie jej 
dopuszczalne jest w wypadku dojścia do 
skutku międzynarodowej umowy, co do 
redystrybucji monetarnej złota. 5) Mini­
ster finansów otrzyma kontrolę nad ryn­
kiem monetarnym. 6) W tym celu z zy­
sków, jakie ekab państwa osiągnie z ob­
niżenia, wartości złotych dolarów, który 
to zysk wyniesie blisko 8 miiljardy dola­
rów 60-centowych, utworzony będzie fun­
dusz wyrównawczy kursu dolara w wy­
sokości 2 miliardów dolarów.

W końcu prezydent zapowiedział moż-

liwie największe użycie srebra, jako 
równorzędnego pokrycia banknotów, 
wstrzymując 6ię jednak od konkretnych 
propozycyj do chwili, gdy zbiera© więcej 
doświadczenia z dotychczasowych zarzą­
dzeń w dziedzinie polityki monetarnej.

LONDYN, 16.1. Koła finansowe lon­
dyńskie komentują sytuację powstałą w 
Stanach Zjednoczonych po ogłoszeniu ©-

rędzśa prezydenta Roosevelta, uważając, 
źe projekt rządu amerykańskiego stano­
wi poważny czynnik stabilizacyjny dla 
całego życia gospodarczego Ameryki. W 
brytyjskich kołach oficjalnych panuje 
duża reuerwa, wobec oświadczenia Roo- 
serełte. Koła te wstrzymują się od wszel­
kich komentarzy, uważając, że należy 
oczekiwać ddezeign rozwoju wypadków.

Burza w prasie francuskiej BISI 

■■■■■MB spowodu projektu obostrzenia.
sad, dekoracyj honorowych i wogóJe 
wwzellkich przywilejów, o ile te za­
chody są zwriązane z jakieaniś podat­
kami lub innemi materjalnemi ko­
rzyściami oeobistemi. Kary za tego 
rodzaju przestępstwa są przewidzia­
ne 
wych od roku do 5 lat więzienia, o- 
raz 1.000 do 10.000 franków grzyw­
ny. Osoby prywatne, którym dowie­
dziono korupcję, będą karane od ro­
ku do 3 lat więzienia, a grzywna wy­
nosić będzie od 500 do 5.000 franków

Powyższe wiadomości wywołały w 
prasie francuskiej istną burzę. Za­
gadnieniu temu „Temipe“, poświęca 
artykuł wstępny, w którym broni 
całkowitej niezależności i wolności 
praey. Redaktor naczelny „Le Jour‘‘. 
a zarazem prezes syndykatu prasy 
francuskiej, Leon Bałby, zamiesz­
cza artykuł, grożący walką;

Jj, całym należnym mu szacun­
kiem ostrzegamy pana preanjeu-a, że 
jest nas dziennikarzy dość, ażebyś- 
my zdołali się obronić przeciwko 
wszelkiej ustawie kagańcowej „Ouo 
tidien1 oświadcza, że projekt bę­
dzie miał skutki jaknajbardziej fa­
talne, a w swej istocie jset dyktatu­
rą, która nakazuje milczenie.

Straszne skutki
TRZĘSIENIA ZIEMI.

KALKUTA, 16.1. (PAT). Ofiarami trzę 
sienią ziemi w Indjach padło 56 nabitych 
i 407 rannych. .Zgórą 4000 domów jest 
zniszczonych.

Krwawy bunt
W WIĘZIENIU BUŁGARSKIEM.

SOFJA, 16.1. W więzieniu dawnej sto­
licy Buigarji, Timowo, w którem prze 
bywa ponad 300 skazańców, wybuchł 
groźny bunt, zorganizowany przez więź­
niów politycznych, przeważnie komuni­
stów.

Na umówiony znak urządzono w re­
tach piekielny hałas. Więźniowie wybili 
szyby, zdemolowali 'urządzenie cel, a na­
stępnie wyłamawszy drzwi, wypadli na 
korytarze i nzocili się na strażników. 
Wywiązała się gwałtowna walka wręcz, 
która zapewne przybrałaby niepomyśl1- 
ny obrót dfla strażników, gdyby nie szyb­
ka pomoc policji i wojska.

Żołnierze uderzyli na więźniów z na- 
sadzonemi na karabiny bagnetami i po 
zaciętej walce zapędzili buntownik ów 
spowrotem do ich cel.

Po obu stronach było wielb ciężko i 
lżej rannych.

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Wczoraj, w ósmym dniu ciągnienia 4-ej 
klasy 28-ej polskiej loterjo państwowej, 
większe wygrano padły na numery nastę­
pujące:

20.000 rf. — Nr. 69047.
15.000 zŁ — N-ry: 67417 20036 156813 73062.
10.000 zL — N-ry: 20369 76731 46256.

Do prasy dotarła wiadomość, że 
minister sprawiedliwości Remaldy o- 
o raco wał szereg zmian, w obowiązu­
jącej dziś we Francji ustawie praso­
wej.

Zmiany te dotyczą dwu pumktów; 
pierwszy rozszerza znacznie koan- 
IMstencję trybunałów karnych za o- 
>razę i dyfamację pod adresem osób, 
sprawujących funkcje urzędowe. Po­
mpowanie w takich sprawach, na 

pędzie przeprowadzane w trybie po­
spiesznym i rozprawa musi się odbyć 
w ciągu 1’5 dni. W razie uznania wi­
ny redaktorom odpowiedzialnym, 
względnie autorom inkryminowa­
nych artykułów, grozi kara więzie­
nia od 3 do 12 miesięcy, oraz kara 
pieniężna od 50 do 1.000 franków.

Druigi punkt reformy, projektowa­
nej przez ministra sprawiedliwości 
dotyczyć ma nadużycia wpływów 
□rzez osoby, piastujące stanowiska
i rzędowe lub parlanientwrne. Do od­
powiedzialności karnej będą pociąga
ii zarówno ci, którzy nadużyli swych 
wpływów, jak również i ci, którzy 
lo tego przestępstwa namawiali. Pro­
jekt podciąga pod tę kateęorję na­
dużycie wpływów i wszelkie zacho­
dy w celu uzyskania stanowiska, po-

Zbrodnia na jachcie „Przygoda”
Aresztowanie trzeciego członka załogi.

Wczoraj pisaliśmy o niezwykłych pe- 
rypetjach jachtu ^Przygoda*',  na którym 
dokonano zabójstwa na osobie Zygmun­
ta Tuirzyńskiego. Z trzech uczestników 
załogi jachtu, diwóch j>uż zatrzymano w 
chwili, gdy ukradkiem na statkach „Cho 

zó<w“ i „Śląsk**  obcięli się przemycić w 
Gdyni na polskie terytorium. Obecnie 
aresztowano trzeciego — Kurkiewicza, 
który w Hotandji i Belgji odsiadywał a- 
resat za nielegalne przekroczenie grani­
cy i włóczęgostwo.

Z zeznań jego odsłaniają się nieznane 
dotychczas szczegóły morderstwa Tu- 
rzyńskiego i wędrówki skradzionego 
jachtu.

Na dzień przed wyjazdem z Gdyni —- 
Gdowski, Żak, Kurkiewicz i Turzyński 
spędzili cały wieczór na hulance. W pe­
wnym momencie zniknęli Turzyński i 
Gdowski. Jak zezna-wał Kurkiewicz, zni­
knięcie to pozostawało w związku z wy­
jazdem na morze. Następnie Żak i Kur­
kiewicz rozeszli się. Wczesnym rankiem

propozycje prezydenta zawarte zfUjadzie żądania poszkodowanych 
rIztA.. T. ’nr■(4^x1 ■...,a KaAO a—r. , . 1 1 •

LOSY IV KLASY są jeszcze do nabycia 
w Szczęśliwej Kolekturze K A F T A L A 
314 Katowice, Sw. Jana 16.

TAM PADt PIERWSZY MILION!

Sprawa o strzały
W BIEDA - SZYBIE

WARSZAWA, 16.U W Zagórzu pod 
Sosnowcem, gdzie znajdują się liczne 
szyby kopalniane, zdarzył się wypadek, 
który przypomina historję z życia ame­
rykańskich poszukiwaczy złota.

Niejaki Jam Michalczyk, który w ce­
lach eksploatacyjnych połączył się z 
dwoma kompanami, miał porachunki z 
inioą grupą poszukiwaczy węgla w oso­
bach Antoniego Rykała, Tomasza Pesza- 
ka i Mikołaja Smimowa.

Gdy Michalczyk otworzył obfitszą od­
krywkę, Rykała starał się podkopać pod 
te tereny. Bywało i odwrotnie.

Pewnego dnia pod ziemią rozegrała się 
krwawa scena. Michalczyk, ryjąc jak 
kret, znalazł 6ię niedaleko szybiku Ry­
kały, oddzielony tylko cienką ścianą wę­
gla. Z drugiej 6tTony kopał Rykała oraz 
jego dwaj towarzysze i obaj przeciwni­
cy niespodzianie stanęli oko w oko po 
wybiciu ostatnich warstw węgla. .

Sąd okręgowy w Sosnowcu uznał, że 
Michalczyk miał initenęję zabicia Rykały 
i skazał zamachowca na 5 lat więzienia.

Sprwa ta jest dziś roztrząsana przez 
warszawski Sąd apelacyjny, któremu 
przewodniczy prezes Gacek. Otbrona w 
skardze apelacyjnej maluje stosunki pa­
nujące między eksploatowani bieda-szy- 
bów, którzy na śmierć i życie walczą o 
wydobywany nielegalnie węgiel, z kto-

Kurkiewiez z zapasami prowiantów ocze- 
kiwał na jach „Przygoda'*  na molo w 
Orlo we j. ZdaJeka ujrzai jacht, jak wy- 
konywując jakieś niezdarne manewry, 
powoli zbliżał się do brzegu. Byli w nim 
tylko Gdowski i Żak. Zwróciło jego uwa­
gę, że obaj byli niezwykle zdenerwowa­
ni, a ubranie ich, które przed wyjazdem 
było czyste i świeże, obecnie znajdowało 
aę w opłakanym stanie.

Na zapy tanie o Tuszyńskiego, odpo­
wiedzieli, że pojechał po liny do floppot. 
Dopiero na morzu powiedzieli o kradzie­
ży jachtu i nakazali milczenie pod groź­
bą zemsty. Skoro tylko odjechali od 
brzegu, powrzucali rzeczy Tuszyńskiego 
do morza, jego bieliznę, garderobę, listy 
i fotógrafje. Następnie sfałszowali ksią­
żeczkę jachtową i prrzybyli do Amster­
damu, gdzie Gdowski sprzedał jacht za 
50 gadenów holenderskich. Po sprzeda­
niu jachtu, trzej towarzysze rozstali aię.

Epilog krwawego dramatu na jachcie 
rozegra się wkrótce w sądzie.

List Marji Maliszowej
SOMHBHz prośbą o przebaczenie do matki.

Jak (wiadomo, stosunki pomiędzy 
Marią Maliszową a jej rodziną były 
fatalne. Maliszowa żywiła do rodzi­
ców silną urazę, czemu zresztą dala 
wyraz pcćczae rozprawy zarówno w 
zeznaniach jak i zachowaniem się w 
toku procesu i po wyroku. Nawet 
wówczas, kiedy stała w obliczu smier 
ci, wręcz odmówiła widzenia się z 
^Obecnie głośny »*ę  stał Ust Mali­
szowej do jej matia Węgrzynowej, 
mieszkającej w Krakowie irF7y ul 
św. Marka. W liście tym Maliszowa 
pisze m. in.:

„Mamo! Daruj mU, te w Krafcmrte rtfr 
chetatam zobaczyć się z Tobą, teraz b«r- 
dao żaMie. że taŁ posrtap®amu Daruj ™

wszystko rie, co zrobiłam dotychczas, ale 
ziwkuih mmfte, że ja też bytem strasznie 
h(WM“.
W . toku dalszego listu pisze:

„O mmule się nóe anurtw i nie myśl — bo 
ja powóli zaczynem siłę wpoflcajnć i wra­
cać Ł’b życfla*.
Jest to list bardzo charafcterystycz 

ny, świadczy bowiem, że Maliszowa 
w więzieniu w Fordonie widocznie 
ulega silnej ewolucji duchowej, że 
odstąpiła od zamiarów samobój­
czych, że zaczyna przychodzić ao 
pewnej równowagi psychicznej, cze­
go dowodem jec-t zwrócenie się do 
matki, której jeszcze niedawno zu­
pełnie nie chciała uznawać

5.000 zł. - N-ry: 1456 25231 35139 37315 
96831 122890 129123 147644 169003 93254 141553 

2.000 zł. — N-ry: 725 4334 30906 32362 64052 
64619 69118 92995 96590 1.184173 129666 136156 
153733 24273 49876 80693 92902 105005 105539 
115838 119603 125378 1306711 150362 136021 
142257 154316 160949 164219 167484.

1.000 zl. — N-ry: 8570 13600 15647 17576 
25759 34964 28544 31941 38572 39056 39915 
45692 44916 94291 49529 63419 69648 ------ -
85113 84615 85999 89634 90762 96351 
104273 105886 109696 113230 100676
128520 129641 134031 135006 136906
143290 146104 146851 148758 151693
1352 4774 6037 12941 14762 18136 25107 30074 
41410 417635 52703 55601 63667 70211 74636 
80451 90501 94290 104651 105568 107251 110605 
115724 115452 116512 123672 124770 129951 
150806 131807 139425 146320 148751 147162 
151717 154952 155631 163693 164959.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 123.75, Holandja 357.40. 
Londyn 28.05—28.08, Nowy Jork (kabel 5.47, 
Paryż 54.92, Praga 26.43, Szwajcar ja 171.95, 
Sztokholm 14485, Wiochy 4665.

Obroty mniej, niż średnie, tendencja b. 
mocna dla dewizy na Paryż, słaba dla de­
wiz na Londyn i Nowy Jork. Banknoty do­
larowe w obrotach pozagiełdowych 5.4fi*/» — 
5.43. Rubel złoty 4.62—463. Dolar złoty 8.95. 
Gra mczystego złota 5.9244. Dewiza na Ber­
lin w obrotach międzybankowych 210.75.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiii- 
zacyjma 56JH—5663—56.38, odcinki po 500 
doi. 56.50—57.00—5663 frw proc.); 4 proc, 
państwowa poż. premiowa dolarowa 50.75— 
50.50—50.90; 5 proc, kom wersyjna 5450; 6 
proc. poż. dolarowa 59.00—6025—60.00 (w 
proc.); 10 proc. poż. kolejowa 10150 (w 
proc.); 5 proc, kolej, kom wers. 40.75—40.50

Akcie: Bank Polek: 8525; Strem 2.50.
Tendencja słaba dla pożyczek państwo­

wych i Listów zastawnych. Obroty akcjami 
b. malc.

W obrotach prywatnych pożyczki dolaro­
we: 8 proc, państwowa z r. 1925 (Dillonow- 
łka) 7160—72.00 (w proc.); 7 proc. sta. m. 
Warszawy: 53.00 i trzy cwwarte — 53.00 
(w piroc.).

ZBOŻOWO-TOWAROWA.

Żyto jednolite 700 g4 od 14J5 do 14.75. 
Żyto zbierane 687 g-1 bez obrotów. Pszenica 
jara azerwona 775 g-1 bez obrotów. Pszeni­
ca jednolita 748 g-1 20.50—01.00. Pszenica 
zbierana 757 g-1 20.00—20.50. Owies jednoli­
ty 466 g-4 1225—12.75. Owies zbierany 436 g-J 
1150—12.00. Jęczmień kaszany 632 g-1 1325 
—1350. Jęczmień browarny 664 g-1 bez obro­
tów 15.00—15.50. Ziemniaki fabryczne 4.00— 
425. Mak niebieski z workiem 50.00—35.00. 
Mąka pszenna gat. I 45‘/» „luksusowa* ‘ 3560 
—40.00. Mąka pszenna gat. I 6B*/»  30.00— 
35.00. Mąka pszenna gat. H po „lukeuso-

1 wej" 25.00—30.00. Mąka pszenna gat. DI .po 
• ślednia” 17.00—23.00. Mąka żytnia gat. I 
. 55*/»  24.00—25.00. Mąka żytnia pytlowa gat.I 

65»/» 23.00—04.00. Mąka żytnia sitkowa gat 
’ II po 55’/. 1750—1850. Mąka żvtnta raoowa 
195*/.  18.00-19.00.

79771 
100691 

123641 
143(160 
158753
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SPRAWA ŻYDOWSKA BHM
W wydawanym przez O.O. Jezui­

tów w Krakowie ..Przeglądzie Po­
wszechnym1* zamieścił ks. E. Kosibo- 
wicz dłuższą pracę na temat sprawy 
żydowskiej. Praca ta zakończona jest 
pewnemi wnioskami o charakterze 
Programowym:

MICKIEWICZ I RABIN.
Niejaki Majer Steinberg dowodzi 

w „Nowym Dzienniku11 z 15 I. b. r. 
że tajemnicza cyfra „44‘* z „Dzia­
dów** Mickiewicza oznacza Księdza 
Piotra a Mickiewicz doszedł do niej 
na podstawie kabalistycznych obli­
czeń. Mianowicie — pisze p. Stein­
berg — litery imienia „Piotr*1 we­
dług hebrajskiego alfabetu dają w 
sumie 44. I tak ,^pe‘‘ — 8, „jod1 ** 1 
„waw1* (o) — 6, „tet“ — 9, „rejsz“ 20, 
Razem 44.

„Mickiewicz znał — pisze p. Steinberg — 
jakiegoś rabina któremu, jak saun miał się 
wyrazić, dużo zawdzięcza. Ten rabin mógł 
mu być pomocnym przy- s4udjach kabali­
stycznych'.

Dzięki więc p. rabinowi Steinber­
gowi zagadka mickiewiczewekirh 
„44“ — rozwiązana, przynajmniej w 
jego pojęciu. Nam się jednak zdaje 
że dałoby się wyszukać więcej i- 
mion, nie tylko „Piotr**, któreby na 
podstawie kabalistycznych obliczeń 
mogły dać w sumie 44.

A zresztą Mickiewicz nie był ka- 
balistą. Że znał kabalistę Oleszkie- 
wicza, z tego jeszcze nic nie wynika

DROGI BEZ PIENIĘDZY.
Na wpół ser jo, na wpół drwiąco, 

ale trafiając w sedno rzeczy, pisze 
„Kurjer Polski1*, organ zbliżony do 
sfer gospodarczych, współpracują­
cych z rządem:

„Na kongresie drogowym, który odbył się 
ostatnio w Warszawie, mówiono obszernie
i pociągająco o najrozmaitszych typach no­
woczesnych nawierzchni drogowych, wska­
zując na ich zalety i korzyści zastosowania
w warunkach polskich. Gdyby wprowadzo­
no w życie choć część postulatów, wysunię­
tych na komisjach technicznych kongresu, 
stalibyśmy się wkrótce krajem o najlepszej
w Europie sieci drogowej...

Po przedstawieniu interesujących pomy­
słów i projektów przez kilkudziesięciu in­
żynierów, zabrał glos jeden z uczestników 
kongresu i powiedział mniej więcej tak:

„Panowie! To wszystko co mówicie jest 
bardzo mądre, piękne i wzniosłe. Ale to 
wszystko — rnija się z celem kongresu.
Kongres został' zwołany nie po to, żeby za­
stanowić się nad tern, jakie nawierzchnie >ą
w warunkach naszych najlepsze, najtrwal­
sze, najoszczędniejsze. Kongres zebrał się po 
to, aby roawiązać kwestję: jak budować 
drogi bez pieniędzy?!**

Zdaje się, że to było nader trafne posła 
wionie sprawy../*

Z próżnego nie naleje.

„Pierwszym postulatem jest stwo­
rzenie dla żydów oddzielnego szkol­
nictwa, w myśl listu Clemenceau do 
Paderewskiego. Odseparowanie ż 
dów od chrześcijan w szkołę j< 
najzupełniej zgodne, z przyjęty 
trzez Polskę traktatem, dla katol:

iej zaś młodzieży przedstawia 
łącznie same korzyści. Program
trzebaby oczywiście zrealizować 1 
sekwentnie we wszystkich typ. 
szkolnictwa, od szkół ludowych 
cząwszy, poprzez gimnazja i licea 
nawet do uniwersytetu włączn 
Żydom należy przyznać możność 
twancia takiej ilości szkół, którah 
odpowiadała liczebnemu stosunko' 
ludności żydowskiej w państwie44.

„Logicznem następstwem tego 
stroju jest usunięcie młodzieży ż 
dowskiej ze wszystkich szkół pc 
skich, w przeciwnym razie żydzi z 
jęliby stanowisko zupełnie 
lejowane* ’.

„Co dotyczy religji mojżeszowe 
to najlepiej byłoby, żeby całą org 
nizację tego kultu i utrzymanie jej 
ośrodków zostawiło państwo wyląc 
nie troskliwości żydów. Żadnych et 
tów państwowych, żadnych finanso­
wych świadczeń z publicznych fun­
duszów. Jeżeli kler katolicki doma­
ga się uposażenia od państwa, to ma 
do tego całkiem słuszne prawa. Cho­
dzi w tym wypadku nie o co innego 
jak tylko o restytucję zabranych 
przez różne rządy i w różnych cza­
sach majętności, przeznaczonych 
przez ofiarodawców na cele katolic­
kiego kultu. Żydom nigdy żadnych 
bóżniczych majątków nie konfisko­
wano, wszystko co przeznaczyli na 
cele kultu ich wyznawcy, znajduje 
się w ich posiadaniu i zarządzie. Ży­
dzi więc sami powinni zaopatrywać 
potrzeby swoich religijnych instytu- 
cyj oraz osób‘‘.

„Ten sam wzgląd na polski cha­
rakter kraju i państwa powinien za­
decydować w rozstrzygnięciu zagad­
nienia o rozciągłości obywatelskicl 
praw żydów z Rzeczy,pospolitej Pol­
skiej. Przedewszysfkiem nie należy 
zapominać o fakcie, iż żydzi stano­
wią naród odrębny od narodu pol­
skiego1*.

„Uznanie żydów, przyznających się 
do politycznego syjonizmu, za obco­
krajowców, ze wszystkiemi konsek^ 
wencjami prawnemi. nie byłoby żad­
ną absolutnie krzywdą, tylko logicz­
nem ustosunkowaniein się do zajęte­
go przez nich samych stanowiska.

Także pewne ograniczenia prawne 
żydów w dziedzinie handlu przemy­
słu a przedewszystkiem wolnych bez 
względną koniecznością wobec stanu 
posiadania kupiectwa polskiego i tej 
rzeszy bezrobotnych inteligentów Po 
laków. Jeśli tylu rdzennych Polaków 
musi emigrować z swej ojczyzny7, to 
byłoby rzeczą bezwzględnie słuszną 
i sprawiedliwą, by procent emigran­
tów Żydów się podniósł.

Na tę drogę prawnych ograniczeń 
weszły hitlerowskie Niemcy; ale co 
dla nas jest bardziej miarodajne to 
fakt, iż taka reforma uprawnień i 
wprowadzenie pewnych ograniczeń 
zwłaszcza w dziedzinie dostępu do 
wyzwolonych zawodów, — zapowia­
da się także i w katolickiej Austrji, 
Po tej linji idzie projekt reformy 
prof. Czermaka, nie inny sens miały 
świeże wywody prof. ks. W. Schmid­
ta, wygłoszone na sesji Akcji Kato­
lickiej w obecności J. E. Kardynałal 
(nnitzera. Wiemy również jak zaos­
trza się .Jcwestja żydowska1* na Wę­
grzech. Jeśli więc w Polsce nie przyj] 
deie rychło do tych czy innych, ale 
sprawiedliwych, logicznych a ener­
gicznych reform, tó otwierają się 
szerokie perspektywy na nowy za­
lew Polski przez ograniczane gdzie­
indziej żydostwo. Tymczasem pro­
gram tworzenia z Polski Judeo-Po- 
lan.it na długo utrzymać aie. nie da

Jeśli kwestji nie ureguluje rozumne 
prawo, to.na tę regulację może się 
porwać kiedyś ślepy i niełatwy do 
opanowania odruch mas. A jesteśmy 
głęboko przekonani; iż na tern i sami 
żydzi _ wyszliby najgorzej. Przykład 
Trzeciej Rzeszy ma swoją wymowę

Oczywiście inicjatywa w tych

GANDHI NA KONGRESIE KOBIET INDYJSKICH.
Po swem zwolnieniu z więzienia zwołał Mahatma Gaodhi tysiączne rzesze kobiet indyj­
skich na kongres do miasta Madras. Uroczystą mowę powitalną i zarazem programową 
wygłosiła Srimathi Durga Bai (na obrazu .prawei stronie Gandhiego), bojowmiczka o 
wolność Indyj i równouprawnienie kobiety idynskiej, prawa ręka Mahatmy Gandhiego 

w walce z rządem wielkobrytyjskim.

Belgja w swej obronie ■■ ■■■■■■■■■■i fortyfikuje swoją granicę.
bryk są zakłady lotnicze Stampe i 
Vertogen w Antwerpji. Ostatnio do 
lotnictwa belgijskiego został wpro­
wadzony dwumiejscowy sainolot tej 
fabryki. Jest to lekki dwupłat, uzbro­
jony w dwa karabiny maszynowe, z 
silnikiem Amstrong 350 km. Belgja 
będąc krajem o stosunkowo nielicz­
nych rezerwach ludzkich, musi ten 
brak pokryć dobrem wyposażeniem 
techniczne m swej anmji. Ogólna licz­
ba powołanych pod broń w czasie 
wojny światowej wynosiła 580.000 
ludzi. W przyszłej wojnie ta liczba 
zwiększy się conajmniej dwukrotnie 

Uzbrojenie dla wojska jest dostar­
czane przez znane zakłady uzbroje­
nia Fabrique Nationale, które pro­
dukują również broń myśliwską, sa­
mochody i motocykle. Należy zazna­
czyć, że przygotowania belgijskie są 
wyłącznie natury defetnzywnej. Po­
lityka tego krajiu jest wybitnie po­
kojowa, nie zamyka się jednak oczu 
przed grożącem niebezpieczeństwem 
i stara się je w każdym wypadku za­
żegnać. Nie zapominajmy, że Belgja 
nie jest państwem jednolitem. Po­
między Wallonami i Flamandami są 
pewne rozdźwięki, które z pewno­
ścią korzyści nie przynoszą, a utrud­
niają tylko rzetelną współpracę. Pa­
miętne są wystąpienia aktywistów 
flamandzkich, którzy zupełnie innem 
okiem patrzyli na wojnę z Niemca­
mi aniżeli ciążący ku Francji Wal- 
lonowie. Naogół poprawne stosunki 
wewnętrzne zawdzięcza Belgja kró­
lowi Albertowi, który swym nad­
zwyczajnym taktem i autorytem ła­
godzi powstające konflikty, nie po­
zwalając im przybrać niebezpiecz 
nych rozmiarów.

Belgja po smutnych i bolesnych dla 
siebie doświadczeniach z wojny świa 
owej, kiedy to Niemcy pogwałciły 
neutralność tego kraju, wkraczając 
niespodziewanie w jego granice, wy­
tęża wszystkie siły, aby zapobiec po­
dobnym możliwościom w przyszłości 
Zrujnowane i wyniszczone okupacją 
niemiecką państwo, po zawarciu 
pokoju zatroszczyło się przedewSzy- 
stkieni o odbudowę gospodarczą, od­
suwając inne zagadnienia na plan 
dalszy. A że jak ktoś dowcipnie za­
uważył lata „powojenne* 1* szybko mi­
jają, stwarzając na nowo okres 
przedwojenny*',  trzeba było zatro­
szczyć się o przygotowanie kraju do 
skutecznej obrony.

Belgja znajduje się w szczególnie 
niedogodnych warunkach. Francja 
wyposażając swą wschodnią granicę 
znurem nowoczesnych fortyfikacyj 

stanowi dla wojsk nieprzyjacielskich 
przeszkodę trudną do pokonania 
Najłatwiejszą „bramą wypadową* 4 do 
Francji pozo^taje więc Belgja. Plan 
Schliefena z roku 1914 jak dotąd nic 
nie stracił na aktualności. Z grożące- 
.0 niebezpieczeństwa Belgja zda je 
sobie sprawę.

Budowa fortyfikacji wymaga du­
żego nakładu pracy i kapitału, więc 
musi być rozłożona na dłuższy okres 
i wykonywana etapami. Niemniej 
ważnem zagadnieniem była reorga­
nizacja przemysłu i stworzenie no­
wych gałęzi produkcji. Do wojny 
światowej nie istniał w Belgji prze­
mysł lotniczy. W zrozumieniu ko­
nieczności posiadania tego ważnego 
id łamu przemysłu, stworzono fabry­
ki, mogące zaspokoić w dużej mie­
rze zapotrzebowanie spnzętu lotni­
czego dla armji. Jedną z takich fa-

Wykonanie testamentu bohatera 
wojen kościuszkowskich i napoleońskich.

Naczelnik rządu powstańczego na 
Litwie w 1851 roku, uczestnik wojen 
kościuszkowskich, i wojen napoleoń­
skich, kawaler wielu orderów, m. in 
orderu Virtuti Militari i francuskiej 
Legii Honorowej, ś- o. Jan Taden$z

wszystkich kierunkach należy do 
czynników rządzących, ale jesteśmy 
przekonani, iż wcześniej lub później 
inicjatywa ta podjęta zostanie. U- 
świadomienie tej konieczności pań­
stwowej w społeczeństwie naszem 
wzrasta".

Tyszkiewicz był pochowany na cm en 
tarzu „Pere-Lachaise* 1 w Paryżu.

Prochy bohatera wkrótce odbędą 
ostatnią ziemską wędrówkę, by spo­
cząć w rodzinnej wsi Tyszkiewiczów 
w świsloczy. Przewieziecie

ków zmarłego nastąpi na żądanie ro­
dziny, która zwróciła się w tej spra­
wie do władz, zgodnie z wolą, wyra­
żoną przez bohatera w testamencie

W dokumencie tym, sporządzonym 
1 lipca 1847 roku w Paryżu, ś. p. Jan 
Tadeusz Tyszkiewicz polecił potom­
kom. aby prochy jego starali się prze 
wieźć do ojczystej ziemi i pogrzebać 
na cmentarzu rodzinnym. „Nie wprzó 
dy wszelako, aż Polska byt swój po­
lityczny i niepodległy odzyska1 **.

Jak wiadomo, rodzina Tyszkiewi­
czów prowadziła długoletni spór ze 
skarbem państwa o zwrot majątków 
rodzinnych, które zostały skonfisko­
wane przez rząd rosyjski. Swisłocz 
wróciła do Tyszkiewiczów, przyczem 
pomoc musiał okazać komornik, któ­
ry wprowadził prawych właścicieli 
do majątku.

Rodzina, po wejściu w posiadanie 
Swisłoczy, zjechała się na specjalną 
naradę i uchwalono wykonać ostat­
nią wolę zmarłego bohatera. W ten 
sposób wrócą do kraju prochy ś. p 
Jana Tadeusza Tyszkiewicza, wy­
gnańca, który, jak głosi skromny na­
grobek w Paryżu: „W Litwie pod 
Jasińskim, w Prusiech pod Napoleo­
nem, w Galicji i w Rosji pod Ponia­
towskim walczył i żywot cały w 
kraju i za krajem w wojnie i w po­
koju Ojczyźnie poświęcił* 4 * * *.

Należy dodać, że natychmiast po 
ustąpieniu Rosjan z Podski. mieszkań 
cy miasteczka Swisłoczy dla uczcze­
nia pamięci bohatera, wystawili pom­
nik na rynku w postaci obeliska. O- 
bok stanął pomnik drugiego boh Te­
ra, Romualda Traugutta. Miasto Swi- 
słocz słynie pozatem z tego, że wy­
chowanie i naukę pobierał tam Kra­
szewski.

Z DNIA
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W GOŚCINIE U BŁĘKITNYCH BARTKÓW
Dlatego błękitni, bo przy kołnie­

rzu harcerskiej bluzy jaśnieje błę- 
'kitna chustka, a dlatego Batrki, bo 
12-a Zaigłębiowska Drużyna Harcers­
ka nazwana została imieniem same­
go Bartosza Głowackiego.

Zaproszenie, zaczynające się od 
słów: „Błękitne Bartki‘‘ uprzejmie 
^zapraszają na „Choinkę Drużyny* 4, 
która się odbędzie w szkole powszech 
nej nr. 4 w Sosnowcu'*,  przypomnia­
ło mi, że ta to właśnie drużyna o- 
trzymała niedawno pierwszą nagro­
dę na konkursie za artystyczne urzą­
dzenie swej izby harcerskiej.

Ponadto wiadomo jest ogólnie, że 
polskie Bartki mają oczy jak niebo 
błljktine i tu tkwi najważniejsza ra­
cja, że się błękitnymi nazwali.
Nie znam nazwy innej drużyny, któ­
rej obóz odwiedzaliśmy dwa razy w 
tygodniu w czasie tak zwanego ognis 
ka latem w cichej wsi górskiej. Ale 
ii tam witano gości tak, jak i na nie­
dzielnej choince u Błękitnych Bart­
ków: ;

— Czuj — czuwaj! Czuj — czu­
waj! Hip, hurra! Hip, hurra! O raju 
maju, bombaju. Dżiimba a, dżimba a!

Potem się gwiżdże, a w końcu mó­
wi: „kuku1*.

Groźne to zawołanie, w którem 
brzmią echa zabawy w indjan, ko­
czujących w dzikich prerjach, na­
straja nas na wysoki ton i w sku­
pieniu niezmiernean oczekujemy na 
ciąg dalszy.

Druh drużynowy łamie się______
«ymn opłatkiem, harcerze śpiewają 
Łólendy, potem następuje moment 
przyrzeczenia harcerskiego. Jest bo 
moment, który przechodzi raczej w 
(atmosferze serdeczności, a nie uro- 
ezystej powagi.

W każdym razie było to tak ład-l 
że wealebym się nie zdziwił, "dy-l 

by zwyczajem harcerskim, z którymi 
się poznałem we wspomnianym już 
wyżej obozie górskim, między dru­
żynowym a jego podkomendnymi 
wywiązał się następujący zdawna 
umówiony djałog:

— Byczo czy nie byceo?
*— Byczo — odpowiada chóralnie 

^acro, czy nie kaozo?

— Kaczo.
— Indyczo czy nie mdyczo?
— Indyczo!
— PoP staropohsku czy nie po sta- 

ropolsku?
— Po staropolsko czy nie po sia­

cy z zapałem, chyba że się któryś z 
występów przy ognisku nie udał. 
Wtedy harcerze na pytania druży­
nowego odpowiadają kategorycznie: 
nie byczo, nie kaczo, nie indyczo i 
nie po staropolsko.

Ale u hłękitnych Bartków wszyst­
ko było i kaczo i indyczo. Chór pod 
batutą jegomościa metrowej wyso­
kości stanął mimo to na wysokości 
Badania, a druh drużynowy, który 
sam piękne piosenki układa, potrafi

Wyższy Sąd Górniczy
Na podstawie prawa górniczego z 

1930 r. ukazało się w numerze 2-im 
Dz. Ust. rb. rozporządzenie rady mi­
nistrów, zawierające regulamin ko- 
legjum górniczego. Kolegjum jest*  
eędem, który rozstrzyga — w wy­
dziale I — odwołania od orzeczeń 
■wyższych i okręgowych urzędów 
górniczych w całym szeregu spraw 
wynikających z prawa górniczego, w 
wydziale zaś drugim dyscyplinar­
nym — odwołania odo rzeczeń komi- 
syj dyscyplinarnych, utworzonych 
przy wyższych urzędach górniczych

Na czele kolegjum etoi prezes, na 
ezele wydziałów — wiceprezes. Na­
czelny nadzór nad kolegjum spra­
wuje minister przemysłu i handlu 
który może poruczyć prezesowi kie­
rownictwo jednego z wydziałów.

Regulamin normuje organizację ko 
iet jum, funkcje prezesa, działalność 
ktncelarji, kwestję nadzoru, a Prze; 
dewszystkiem — postępowanie przed 
kolegjum górniczem oraz postępowa- 

w MttAwach dyscyplinarnych

je też solo wdzięcznie zaśpiewać, 
wywołując burze oklasków wśród 
publiczności, a objawy niezmiernej 
dumy ze swego wodza wśród zastę- 
pów „zuchów", „wężów14 i „słoni* 4.

Potem następują przeróżne panto- 
miny, udawanie kina dźwiękowego 
i prześmieszne deklamacje, ot, na- 
przykład o „Atlecie1*,  alibo o ,bam- 
wystanczalnym" w tern znaczeniu, 
że się obywał bez chustki, jeno sobie 
nos rękawem ocierał.

A już największą na sali radość 
wywołują satyryczne życzenia skła­
dane poszczególnym osobom przez 
kolędników. Kilka słów prawdy, po­
danej rzeczywiście bardzo dowcip­
nie, usłyszy starszyzna harcerska z 
ust najmniejszego harcerzyka, ale 
nie są to hasła buntu, jeno niezłośli­
wego pokpiwania sobie z wielkości, 
powagi i dostojeństwa przywódców

Ten moment niedzielnej uroczy­
stości harcerskiej wydał mi się naj- 
znamienniejszym i zasadniczym. Po­

Wybory do rad gminnych
■BnHSBHmBlw powiecie Będzińskim.

trzy dni: mianowicie w nadchodzącą 
sobotę, niedzielę i poniedziałek, co­
dziennie w innych gminach. Kole­
gjum wyborcze będą stanowili człon 
ko wie rad gromadzkich.

W ubiegłą sobotę zostały ogłoszo­
ne wybory do rad gminnych w pow 
Będzińskim zgodnie z nowemi prze­
pisami na sześć dni przed dniem wy- 

z obec- boróiw.
Wybory łe odbywać się będą przez

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

nDziś Antoniego
■■ Jutro Kat. św Piotra 

Środa
Wschód słońca 7 m. 38. 
Zachód „ 14 in. 10.

Kinoteatry w Zagłębia
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: ślady o Swflcfe i Mistrz boksu 

bo ja.
PAŁACE: Prokurator Afficja Herm.
EDEN: Córka pułku.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Pęd młodzieży.
ŚWIATOWID: „Noc w Kairze**.
APOLLO: „PocaJtanek przed lustrem".

DĄBROWA
ARS: Jaką mnie pragnóesz.
BAJKA: Serca wóecznMe młode.

TA WIERCIŁ
STELLA: „Każdemu wolno kochać* -.

X ZMIANA W WYPŁATACH ZASIŁ­
KÓW DLA BEZROBOTNYCH. W po­
niedziałek zarząd główny Funduszu Bez­
robocia wprowadził w życie system wy­
płacania zasiłków bezrobotnym przez 2 
tygodnie, zamiast co tydzień, jak dortryl.
X LUX-TORPEDA. W dniach 16, 17, 18 
i 19 bm. nie kursuje Lu-x-Torpeda mię­
dzy Krakowem a Katowicami. W jego 
miejsce w dniach tych uruchomiony zo­
stał pociąg nr. 441 Katowice odj. 825, 
Kraków przyj. 9.58 i spowrotean poc. nr. 
444 Kraków odj. 13.05 Katowice przyj. 
14.46.
X POŚWIĘCENIE LOKALU LOPP. Na 
kolonji Niemce odbył*  się odprawa in­
struktorów i podńinstrutkorów OPG oraz 
poświęcenie nowego lokalu LOPP. W 
odprawie uczestniczyło 50 instruktorów 
i poddnstruktorów.
X POLSKIE TOWARZYSTWO DER­
MATOLOGICZNE (odział krakowski) n- 
rządza w czwartek 18 bm. o godz. 18.15 
w sali wykładowej kliniki dermatolo­
gicznej U. J. (w szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie) odsiedzenie nau­
kowe. •

dobno wśród harcerzy panuje po­
słuch dla władzy, jeżeli zaś przytem 
wolno im pośmiać się z niej' troszecz­
kę, to pewnie dlatego, aby posłuszeń­
stwo nie. stało się ślepem, wszelka bo­
wiem ślepota jest zawsze nieszczę­
ściem zarówno jednostki jak i gro­
mady.

NiedośG jest patrzeć, trzeba też wi­
dzieć.

Harcerzom wolno mieć własne zda­
nie w swoich sprawach, stąd też pew 
nie pochodzi to, że tak dużo -poczucia 
odpowiedzialności za Organizowanie 
choinki zdradzał każdy harcerz 42-ej 
drużyny i dlatego też pewnie śpie­
wały o sobie z dumą „Błękitne Bart- 
ki, że ich „ród nietylko sam nie sty­
gnie lecz drugich zagrzewa1* i że har­
cerze „życie śmiechami mierzą1*.

Piękna to zaiste miara, tylko, że 
mój Boże, im dalej w życie, tem sta­
je się krótsza.

O raju, raju, bomba jh!

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś w środę dnia 17 bjm. o godz. 20.15 po 

oeoach najiniiższych — cały parter 1 ri„ am­
fiteatr i galerja 50 gr. Teatr miejski w So­
snowcu daje w dalszytm ciągu cieszącą się 
wieJJtiem powodzeniem komedję muzyczmn 
ip.t. „BIAłŹ FARTUSZKI1*.  Pięfcne melodje, 
humor, żywa akęja i świetna gra zespołu 
pod reżyserją <iyr- Gołaszewskiego składają 
się aa przemiłą artystyczną całość. W oz war 
tek powtórzenie premjery pX. JŁAŻARTY 
AUTOMOBELISTA**.  Przedsprzedaż w firmie 
p. W. Czechowskiego, ul. 3-go Maja. Gmażh 
teatru dobrze ogrzany.

REPERTUAR
Środa dnia 17 bxn. o godz. 20.15 „Białe 

fartuszki**.  Ceny najniższe cały parter 1 zi., 
amfiteatr i galerja 50 gr.

Czwartek dnia 18 ban. o godz. 20.15 „7>n- 
żarty automobilista“. Ceny zniżane od 50 gr. 
do 2.80.

Członkowie Towarzystwa przyjaciół tea­
tru korzystają z 30*/»  zniżki. Zapisywać się 
do Towarzystwa przyjaciół leatru można w 
Sosnowcu: w aptece mgr. M. Jagielłowiczu, 
w firmie p. P. Kucharskiego, w firmie p. W. 
Czechowskiego, w kancelarji teatru miej­
skiego. Składka członkowska wynosi rocznie 
zl. 10, półrocznie zł. 5, kwartalnie zł. 2.50.

Teatr Polski w Katowicach
SENSACYJNA PREMJERA.

W czwartek dnia 18 bm. o godz. 20 -wie­
czorem premjera realizacyjnego utworu 
wziętego z fcyda górników p.t. „Załoga A“. 
Autorem tej sztuki jest samouk-robotnik Jan 
Brzoza. Bez ozdób literackich, prostym i 
jędrnym językiem opisał autor dzieje Kli­
montowa — x rzadko spotykaną szczerością 
i prostotą.

Przekrój życia górników oddamy jest ' 
,7atodze A" trafnie i z niezwykłę mocą. 
Teatr Polski wystawia tę sztukę przed inne- 
m.i teatrami w Polsce — ś-wiadom że właśnie 
Śląsk winien przedewszystkiem „Załogę A“ 
zobaazyć na scenie. 0 pieczołowitości reży­
ser ji p. Biesiadeckiego niech zaświadczy 
fakt, że dła oddania kolorytu lokalnego i 
prawdy realistycznej — zrobione studjo na 
mierscu w Klimontowie. „Załoga A‘‘ jest 
sztuką zespołową, bohaterem! jej jest gro­
mada zrzeszemie-zaloga, przeto też. cały ze­
spół artystyczny teatru biene w niej udziel

repertuar.
Środa 1? bm. — „Cbcę właśnie eiefcie“.
Czwartek 18 bm. — „Załoga A“ (premjera' 
Sobota dnia 20 bm. - „—__J_ C- 
Niedziela dnia 21 ban. „Trójka hultajska1*.  
Niedziela dnia 21 bm. — „Chce właśnie 

ciebie* 4.

Mn A“ (premjera). snów
— „Załoga" godz. 20. 8Zkoł<- 

u „Trójka hultajska". __ 55

0 rozbudowę Iinji kolejowej
ZĄBKOWICE - GRODZIEC - 

BRZEZINY ŚLĄSKIE.
Unja polskiego przemysłu górniczo- 

hurtniCzego zwróciał się do Izby praem.- 
hamjdi. w Sosnowcu z prośbą o poparcie 
w Ministerstwie komunikacji sprawy 
przedłużenia Iinji kolejowej Ząbkowice 
— Grodziec i połączenia jej ze stacją 
Brzeziny Śląskie.

Z uwagi na to, że roboty powyższe z» 
stanowiska przemysłu węglowego Zagłę 
bia Dąbrowskiego są jedne z najpi-kniej- 
szych, gdyż w ten sposób Zagłębie otrzy, 
ma połączenie drogą bezpośrednią z aro- 
chomioną magistralą kolejową Śiląpk 
Gdynia, Izba w całej rozciągłości popar­
ła postulat Unji i wypowiedziała się aż*  
sfinalizowaniem powyższych robót przy 
pomocy Funduszu Pracy.

Komisja rozjemcza
DO SPRAW ROLNICZYCH.

W dniu 25 han. odbędzie się w CBfcn- 
azn posiedzenie komisji rozjemczej w 
sprawie uregulowania warunków pracy 
i płacy robotników rolnych na terenie 
działalności Inspektoratu pracy w So­
snowcu.

Komisji przewodniczyć będzie inRpę 
kitor pracy z Sosnowe*.

W sprawie opieki
NAD PSYCHICZNIE CHORYMI.

Projekt ustawy w prawie opieki nad 
psychicznie chorymi rozważany będzie 
przez Radę ministrów na najbliźFzem po­
siedzeniu. Projekt ten przewiduje m. in, 
że za psychicznie chorych uważa się rów­
nież osoby psychicznie zwyrodniałe, n- 
pośledzone i niedorozwinięte.

Opieka nad psychicznie chorymi wy­
konywana będzie: w zakładach i klini­
kach psychiatrycznych specjalnie na ten 
cel przeznaczonych, w kolonj ach rolni- 
czyh i -w zakresie zorganizowanego sy­
stemu opiek rodzinnych, w oddziałach 
psychiatrycznych szpitali ogólnych, w 
t. zw. stacjach zdawczych, oraz w rodzi­
nie chorego, jego krewnych lub w domu 
osób trzecich.

Postanowienia ustawy obejmują za­
gadnienie bodowy i utrzymania zakła­
dów psychiatrycznych, kwest ję panosze 
nia kosztów leczenia psychicznie cho­
rych, warunki przyjmowani*  tych cbr> 
tych do zakładów, zagadnienia opieki 
prawnej nad psychicznie chorymi, zwal­
nianie ich z z&kładów itd.

X WYLOSOWANE KSIĄŻECZKI PKO. 
Dnia 15 bm. odbyło 6ię w centrala PKO 
w Warszawie 31 zrzęda losowanie ksią 
żeezek na premjowame wikłady oszczęd­
nościowe eerrji L Po zł. 1000 otrzymają 
właściciel następujących książeczek: nr. 
792 3164 4658 5367 6822 8186 9239 9351 
11496 12003 13109 17667 19204 21285 22054 
22101 23972 24527 26864 28664 31018 31766 
32854 33788 37830 38670 43470 44166 45545. 
Wylosowana dawniej a niepodjęta ksią­
żeczka premjowana nr. 9478 serji I.
X OKRĘGOWY WYDZIAŁ OŚWIATY 
POZASZKOLNEJ PMS W SOSNOWCU 
organizuje w czasie od 17 hm. do 9 mar­
ca rb. szereg odczytów o polakiem lot­
nictwie, bogato ilustrowanych przezro­
czami i filmami. Odczyty te obejmą 
wszystkie miejscowości pow. Będzińskie­
go i odbywać sdę będą codziennie we­
dług podanej niżej marszruty: Grodzice 
szkoła nr. 1 — 17.1, Grodziec 6żkoła nr. 
2 — 18.1, Łagisza — 19.1, Sarnów — 20.1, 
Preczów — 21.1, Psary — 22.1, Strayżo- 
wice — 23.1, Wojkowice Komorne — 
24.1, Żychcice — 25.1, Bobrowniki — 36.1, 
Dobiegzowice — 27.1, Rogoźnik — 281, 
Tąpkowice — 29.1, Pyrze wice — 30.1, O- 
żarowice — 31.1, Sączów- — 12, Siemonia 
-2.2, Góra Siewierska — 32, Goląeza—

4.2, Dąbie — 52, Wojkowice KościeJtae 
—6.2. Trzebieslawiee — 72, Ujejece —
8.2, Gołonóg szkoła nr. 1 — 92, Ząbko­
wice — 102, Tuczna 'Baiba — 112, Ło-

: sień — 122, Łęka — 182, Okradzionów 
1 — 142., Strzemieszyce Małe — 152, Strze 
! mieezyce Wielkie — 162, Niemce — 172, 
• Kazimierz — 192, Porąbka — 202, Kii-
■ mostów — 212, Niwka — 222. Zagórze
■ «zkoła nr. 1 —- 232, Zagórze — 242, Jó-

_efuw — 252, Soemowiec szkoła powez. — 
262, Sosnowiec erkoła nr. 16 — 272, So­
snowiec czkała rzemiosł — 282, Czeladź 
.^ła- nr. 1 i 2 — 1.3. Będzin sak. nr. 7 

; —3.3, Będzin sżk. nr. 1 — 5.3, Będzin ezk.
nT. 3 — 6.3, Będzin szk. nr. 6 — 7.5, Bę­
dzin 6zk. nr. 5 — 8.3. Dąbrową sak. ar. 
A — 9&
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Szczęście w Sosnowce.
Sensację w pewnych kołach nasze­

go miasta wywalała wygrana dość 
jnnaczniej wysokości, która padła w ko­
lektorze Nr. 1164, obdarzając szetzę- 
iflrwców sporami sumkami pieniędzy. 
Podobny wypadek zdarzył się rów­
nież ostatnio i w Dąbrowie Górniczej, 
gdzie spora wygrana padła w kolektu­
rze Nr. 321. W życiu niewielkiego 
miasta zdarzenie takie nie przechodzi 
bez echa, choć niewielu wie, kio i ile 
wygrał, wielu się tem interesu je, zwła­
szcza, że miało to miejsce zaraz w 
pterwszych dniach ciągnienia Loterji 
Państwowej, a wszyscy czekają, że na 
nich przyjdzie kolej.

Pałacu kwosijalniowlana, 
KTÓRA WYMAGA ZAŁATWIENIA.

Odnośnie do artykułu pod powyższym ty­
tułem w „Kurjerze Zachodnim" z dana 14 
stycznia b.r. proszę uprzejmie Sz. Redakcję 
o umieszczenie w imię prawdy i przepisów 
prasowych następującego sprostowania:

Prawdą jest, że zakwestionowałem w r. 
1929 p. Janowi Nowakowi budowę miesz­
kań na poddaszu jako wykonywanych bez 
planu i wbrew przepisom.

Nie jest zgodne z prawdą, abym propo­
nował Nowakowi wykonanie planu dodatko­
wego, pobrał za wykonanie 500 zł. i aby Ma- 
gistrait plan dodatkowy zatwierdził.

Prawdą jest natomiast, że żadna propo­
zycja tak z mojej jak i ze strony p. No­
waka nie miała miejsca, że żadnej kwoty 
od p. Nowaka nie otrzymałem, że nie zło­
żył on żadnego planu dodatkowego i takie­
go Magistrat nie zatwierdził.

Nadmieniam, że żaden szanujący się ar- < 
chitekt nie wykonałby planu poddasza p. 
Nowaka, urąga ono bowiem kardynalnym 
przepisom budowlanym.

Prawdą jest, te p. Nowak wniósł w Ikrto- 
padzie ub. r. prośbę o zaświadczenie po­
trzebne do nwolnienia od podatków pań­
stwowych i miejskich lecz w ciągu tygod­
nia otrzymał pi&nieane wezwanie Magistra­
tu do złożenia poowoienia na zamieszkanie 
i używanie budowy, co jest ustawowym 
warunkiem otrzymania wspomnianych aa- 
świadczeń. Żądanego dokumentu p. Nowak 
dotąd nie złożył i oświadczył, te prośby o 
przyjęcie budowli nie wniesie.

Natomiast oszczerczemi skargami i notat­
kami w czasopiśmie stara się p. Nowak wy- 
musie zaświadczenie i obejść prawo, za co 
odpowiadać będzie na drodze sądowej.

LUDWIK KAMIŃSKI 
budowniczy m. Będzina.

Egipskie ciemności
NA UL. NARUTOWICZA.

Część uł. Narutowicze od ml. Siełedkiej I 
aż do dwora i wł. Staszica aż po Kata­
rzynę była oświetlana przez Tow. hr. 
Renard. ale gdy opodatkowano lampy ' 
prywatne. Towarzystwo przestało oświe- ’ 
tleć ulicę i od pewnego czasu w tamtych ' 
stronach panują egipskie ciemności. Mie­
szkańcy Siedca skarżą się ma ten etan ‘ 
rzeczy i za naezem pośrednictwem ape- 1 
tają do władz miejekneh o parę lamp . 
■licznych. . ]

X MASZYNOPISY U REJENTÓW ZA­
MIAST RĘKOPISÓW. Do tej pory wszy­
stkie dokumenty notarj&lne musiały być 
sporządzane ręcznie, a drukowane lub 
pisane na maszynie mogły być wyłącz­
nie wypisy. Na podstawie nowego pra­
wa o notarjacie, obecnie również orygi­
nały sporządzane będą na maszynie do 
pisania lnb na drukowanych szematach. 
A więc w pracy kancdaryj notarialnych 
dokonany zostanie zasadniczy przewrót, 
polega jący na wprowadzeniu pisma ma­
szynowego zamiast rękopisów przy spo­
rządzaniu aktów prawnych, hipotecz­
nych itdi
X lYYNAGRODZENTE ZARZĄDU 
MIASTA W CZELADZI. W związku z 
dzisiejezem posiedzeniem rady przybocz­
nej w Czeladzi, na którem rozpatrywa­
ny będzie budżet na rok 1934-35 zasłu­
guje na uwagę pozycja budżetowa — 
wynagrodzenie członków zarządu mia­
sta. W preliminarzu figuruje pensja bur­
mistrza, wraz z dodatkami i na reprezen­
tację. natomiast dla zastępcy jego prze­
widziane jest wynagrodzenie ryczałtowe 
500 zl- na rok. Ławnicy spełniają zasad­
niczo swą funkcję bezpłatnie, a wrazie 
gdyby w związku ze spełnianiem funkcji 
ławnika ponieśli uszczerbek na zarobku, 
wtedy mają podstaiwę upomnieć się o 
wynagrodzenie.
X WALNE ZEBRANIE SMP W CZELA­
DZI W nadchodzącą sobotę w lokalu 
własnym przy ul. Bytomskiej w Czela­
dzi odbędzie się walne zebranie człon­
ków, na którem po sprawozdaniu nafitą- 
®» *sbńc  wsadu-

O lepsze wędliny i pieczywo 
Odrzucony memorjał cechu rzeźników.

tykułami spożywczemu, decydując/ 
rolę odgrywa cena i jakość, jeżel 
więc kupcy nasi chcą pozbyć się nie 
wygodnej konkurencji, muszą przy­
stosować się do nowych warunków, 
t. j. obniżyć cenę i podnieść jakość 
wyrobów.

Przy sposobności trzeba również 
wspomnieć o innym artykule pierw­
szej potrzeby, mianowicie o pieczy­
wie, którego jakość w Zagłębiu pozo­
stawia bardzo dużo do życzenia. 
Dlaczego nasi piekarze nae chcą 
pójść za przykładem pobliskiego 
Śląska, posiadającego tak smaczne 
pieczywo, trudno ustalić, co jest tem 
dziwniejsze, że obecnie zarówno pp 
raeźnicy, jak i piekarze nie sa krę­
powani przez komisję cennikową.

Nic więc dziwnego, że kto jadł wę 
dliny i pieczywo w innych miejsco­
wościach, narzeka na ich jakość w 
Zagłębiu i dlatego pp. rzeźnicy i pie­
karze we własnym interesie powinni 
wreszcie na sprawę tę zwrócić nale­
żytą uwagę i dołożyć starań w kie­
runku podniesienia jakości wspom­
nianych środków żywności.

Wtedy miejscowy przemysł spo­
żywczy znajdzie naipewno poparcie 
i w samorządach, którym powinno zł 
leżeć na tem, aby miejscowe warszta 
ty, opłacające podatki, znajdowały 
opiekę władz lokalnych.

Jak się okazuje, do Zagłębia przy 
wozi się z innych miejscowości coraz 
większe ilości mięsa, jak również wę­
dlin, w które zaopatrują się niemal 
wszystkie sklepy spożywcze, jadło­
dajnie i t. p. przedsiębiorstwa. Zja­
wisko to stanowi poważną konkurent 
cję dla rzeźników zagłębiowskich. 
wobec którego 6ą oni bezradni, bo­
wiem przywożone mięso jest tańsze 
i dlatego znajduje licznych nabyw­
ców. Jeżeli chodzi o wędliny, to du­
żą rolę odgrywa ta ich jakość.

Faktem jest, co z przykrością trze­
ba zaznaczyć, iż na terenie Zagłębia 
w Itardzo nielicznych sklepach wę­
dliniarskich można nabyć smaczne 
wędliny, przeważnie zaś są to wyro­
by niewiadomo z czego się składają­
ce, źle albo wcale nie marynowane 
i nie wędzone, nac przeto dziwnego 
iż wędliny sprowadzane cieszą się 
coraz większym popytem.

Jaka jest różnica pomiędzy wędli­
nami zagłębiowKkiemi, a zamiejsco 
wemi, łatwo przekonać się na Śląsku 
w Krakowie., a nawet w pobliski em 
Olkuszu, gdzie jakość wędlin jest 
bezwzględnie lepsza, to też wystąpie­
nia rzeźników w sprawie ogranicze­
nia przywozu do Zagłębia mięsa i 
wędlin nie odniosą pożądanego skat- 1 
ku, gdyż w każdej dziedzinie, a prze 
dewszysikiem w zakresie handlu ar- <

'I rwoduJL&ujajie ^abfanicacK.
POLSKIE OSRAMOWKI

Hagad ralmnkowy łoiI flnnrpwniKanii
Sprawca został ujęty.
derzył ją jakiemś tępem narzędziem 
w jiowę.

Tymczasem krzyki napadniętych 
kobiet usłyszeli mieszkańcy wsi oraz 
Eolicjasid z pobliskiego posterunku 
tórzy pospieszyli w kierunku skąd 

dochodziły wołania o ratunek.
Bandyta nic nie zrabowawszy ko­

bietom, rzucił się do ucieczki. W po­
ścig za nim pobiegli policjanci oraz 
kilku wieśniaków na rowerach i ra­
busia ujęto na polach. •

Jak się okazało bandytą był 31-let­
ni Ryszard Wrona z Brzozowie, nie­
jednokrotnie karany już za różne 
przestępstwa.

Bandytę przekazano do dyspozycji 
władz sądowych.

Onegdaj między godziną 7 a 8 wde 
ozorem dokonano napadu rabunko­
wego na drodze pod wsią Bobrowni­
ki, powiatu Będzińskiego.

Do powracających z Brzozowie na 
Śląsku do domu dwóch mieszkanek 
Bobrownik: Ludwiki Witkowskiej i 
Józefy Rdbachowej, podszedł, po 
przejściu przez nie mostu na Bryni- 
cy, jakiś osobnik i zażądał wydania 
pieniędzy.

Gdy Witkowska odmówiła żądaniu 
rabusia, ten chcdał ją pobić. Odważ­
na kobieta stawiła jednak opór i sza­
mocąc się z nim poczęła wzywać gło­
śno pomocy. Natrafiwszy na zdecy­
dowany opór, bandyta, zrezygnował 
z obrabowania Witkowskiej,'nato­
miast podbiegł do Rubachowej i u-

W dniu 26 listopada ub. r. Nr. 327 
„Kurjer“ napisał w swoim poczyt­
nym piśmie artykuł o wodzie p. t 
„Wodę z kałem dostarczają woziwo- 
dowie w beczkach* 4. Otóż bardzo 
wdzięczni jesteśmy Sz. Redakcji za 
poruszenie tej sprawy, no i przeświet 
nemu Magistratowi, że dba o miesz­
kańców swego grodu i bada wodę 
oraz beczki, w których rozwozi się 
ta woda.

Bylibyśmy jednak jeszcze bar­
dziej wdzięczni, temuż Magistratowi, 
gdyby tak — zamiast zaprzątać sobie 
głowę woziwodami, którzy w danej 
chwili są nawet dobrodziejami na- 
szemi, bo wożą nam wodę, 'której 

k, w bardzo wielu domach — za­
jął się dostarczeniem ludności, tej 
upragnionej wody, pozbawionej 
wiciwlikidh JbaJctery-L otwierając w

GŁOSY PUBLICZNE.

0 wodę magistracką
■■MBH dla mieszkańców Ostrej Górki.

ulicach studzienki tam, gdzie ich 
jeszcze niema.

My mieszkańcy ulicy 1 Maja, nie 
mamy wody i trzeba po nią posyłać 
— względnie samemu chodzić, aż na 
Kuźnicę, a jeżeli tam zepsujesię tak 
zwany młynek (studzienka), to aż na 
Barbarę. Jest to średnia przyjem­
ność i udręka, gdyż przy takich młyn 
kach wyczekuje się na swoią kolej­
kę czasami i pół dnia. Po wodę re- 
nandowska przychodzi tu ludność z 
całej dzielnicy, poczynając od ulicy 
ModrzejowskieŁ więc młynki te są 
oblężone cały dzień i noc.

Na nic się zdadzą badania wody i 
kontrolowanie beczek woziwodów, 
konkurentów Magistratu, którzy prę­
dzej się skończą, o ile Magistrat na­
prawdę będzie dbał o ludność i wcze 
śnież ułatwi dostarczanie wod*

zdrowej, za którą każdy chętnie za­
płaci, byle by miał ją pod ręką.

Czekać na właścicieli domów, aby 
wprowadzili do swych domów wo­
dę niema celu, bo wielu z nich nie 
stać na to w obecnej chwili i czeka 
lepszych czasów. Taka wielka pose­
sja, ulicy 1 Maja nr. 13, 15 i 17 (daw­
ne domy C. G. Schón) nie ma wody, 
więc mieszkańcy jej nabywaja ją od 
woziwodów, a do mycia naczyń czer­
pią z rzeki — brudną, w której na- 
pewno prócz kału, znalazłoby się mi- 
ljardy mikrobów, gdyby rak zbada­
noją.

Każdy więc przyzna, że studzienki 
magistrackie, ea tak bardzo potrzeb­
ne na ulicy 1 Maja: 1) przed posesją 
Janosika (budki) róg Pańskiej. 2) 
przed domami nr. 13. 15 i 17 i 3) na 
rogu licy Leg jonów — dalej są zby­
teczne, gdyż na rogu Kuźnicy, jerf 
już woda renardowska.

Z upragnieniem oczekujemy lep­
szej i zdirowej wody, za którą Magi­
strat będzie miał wpływy, kilku be& 
robotnych znajdzie zajęcie przy do­
zorowaniu studzienek — a my wy­
godę.

Mieszkańcy ulicy 1 Maja.

Krwawa bójka
NA TLE ZATARGU O CZYNSZ.

Między administratorem domu nr. 2 
przy ul. Okrzei w Sosnowcu Józefem 
Wilczyńskim a jednym z lokatorów, Ja­
nem Wieczorkiem istniał od pewnego 
czasu zaiarg n*  de regulowania czynszu 
za mieszkanie. .

Onegdaj na tem Me doezło również do 
awantury, przyczem Wilczyński wraz ze 
swym synesn Józefem oraz niejakim 
Wojdasem pobili bardzo dotkliwie Wie­
czorka.

Pobitego Wieczoilka przewieziono w 
stanie groźnym do szpitala. Przeciwko 
sprawcom pobicia policja wszczęła do­
chodzenie.

X ZEBRANIE ZWIĄZKU PAŃ DOMU. 
W czwartek dnia 18 bm. o godz. 16 odbę­
dzie się w lokalu Stowarzyszenia tech­
ników w Sosnowcu ul. 3 Maja 25 walne 
zebranie członkiń Zw. P. D. oddziału w 
Sosnowcu. Porządek dzienny zebramian 
zagajenie, wybór przewodniczącej i se­
kretarki zebrania, wybór nowego zarzą­
du, sprawozdanie roczna z działalności 
Zw. P. D. oddziału w Sosnowcu za rok 
1933: kasowe, sekcyj: sprzętów, kursów, 
bibljotecznej, budżet na rok 1984, plan 
działalności na rok przyszły, wybór d<» 
legatek na zjazd delegatek do Poznania, 
wybór komisji rewizyjnej na rok 1934 
Powołując się na regulamin Zw. P. D. 
zarząd przypomina członkiniom, że Pa­
nie Domu, które nie uiściły składki za 
ostatni kwartał 1933 r. nie mogą wziąć 
udziału w głosowaniu.
X REDUKCJE NA KOP. SATURN. Z 
dniem 15 bm. na kop. Saturn nastąpiły1 
redukcje robotników. Zarząd kopalni 
wymówił pracę 39 robotnikom, którzy 
osiągnęli już 60 rok życia, a równocześ­
nie przedsiębiorca Zagórski wymówił 
pracę 108 robotnikom. Powodem reduk- 
cyj jest brak zbytu.
X AWANTURNICZY AGENT DOLA- 
RÓWKOWY. Onegdaj przytrzymano w 
Małej Dąbrówce w restauracji Przybyły 
36-letniego agenta dolarówkowego, Cze­
sława Stefańskiego z Dąbrowy Górni­
czej, który, bawiąc 6ię w lokalni rewol­
werem, w pewnej drwili wymierzył, na 
szczęście nienabóitą bronią w kierunku 
urzędnika policji post. Pacewicza. Ste­
fańskiego przytrzymano w areszcie po­
licyjnym, a broń mu odebrano, ponie­
waż n> miał zezwolenia na noszenie jej.
X ODZYSKANI' ROWER. Jak donieś­
liśmy wczoraj, Stefanowi Łaskowi z Cze­
ladzi skradziono pozostawiony chwilowo 
przed jednym z domów na ul. Smolnej 
w Sosnowcu rower. Jak 6ię okazało, na 
rowerze tym odjechał niejaki Henryk 
Grudzień. Rower odebrano i zwrócono 
właścicielowi teś amatorem jazdy na 
cudzym rowerze zajęła się policja.
X ZATRZYMANI PRZEMYTNICY. One­
gdaj zostali zatrzymani przez śląską 
straż graniczną, po przejściu granicy, 
koło Brzezin Śl. mieszkańcy Czeladzi: 
Jan Grendys i Zygmunt Michalski. Od 
zatrzymanych odebrano 8 kg. pomarańca 
i tyleż płatków kokosowych oraz ro 
dzśnków.
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Dzieci
WZNIECIŁY POŻAR.

Wczoraj przed wieczorem miejska 
straż pożarna w Sosnowcu została we­
zwana do pożaru na ulicę Prostą.

Jak się okazało, pożar powstał w mie­
szkami u Teofila Urgacza (Prosta 8). O- 
gień wznieciły dzieci, 6zukając jakichś 
przedmiotów pod łóżkiem z zapaloną 
świecą. Od świecy zapalił edę siennik.

Przestraszone dzieci wybiegły 6zybko 
l mieszkania, wzywając pomocy.

Przybyła straż ogień wkrótce ugasiła.

X KOSZTOWNA ZABAWA. Mieszka­
niec Brzezia, powiatu Bielskiego, będąc 
onegdaj w Sosnowcu zawarł znajomość 
z dwiema dziewojami podejrzanej kon- 
duity, z kitóremi udał się następnie do 
mieszkania niejakiego Borensztajna przy 
td. Ostrogórskiej 18. Po libacji, której 
fundatorem był Graca, spostrzegł on, że 
w dziwny jakiś sposób zniknęło mu z 
kieszeni 4-10 zł. O kradzież pieniędzy 
Graca oskarżył przed policją wąpółfo- 
uarzyszki zabawy.
X CO KOMU SKRADZIONO? Z miesz­
kania Hipolita Kotuły w Dąbrowie (Na­
rutowicza 38) skradziono 900 zł. gotów­
ką, garderobę, nakrycie stołowe oraz 
różne przedmioty. Poszkodowany oblicza 
•we straty na 1640 zł.

Z mieszkania Jana Rogackiego w Dą­
browie (Sobieskiego 5) skradziono gar­
derobę oraz różne rzeczy, wartości 700 ził.

Z mieszkania Łai Bursztyn w Będzinie 
(Zamkowa 15) skradziono garderobę, 
wartości 200 zł.

£Z SALI SĄDOWEJ S
NIEWYPŁACONE ZAROBKI.

Wczoraj w Sądzie okręgowym w Sosnow­
cu odbyła się ciekawa rozprawa przeciwko 
dl robotnikom L Tow. Łazowskie Zakładów 
Ceramicznych, Sp. Akc. w Łazach, oskarżo­
nym o to, że na pokrycie swych należności, 
których im towarzystwo nie wypłaciło, zabra 
li samowolnie po kilkaset cegieł. Są to: Jó­
zef Winkler, Jan Wojtura, Józef Bogacki, 
Antoni Jaskółka, Władysław Matyja, Roman 
Wa.wTzc.zak, Władysław Strzecha, Stanisław 
Gach, Marcin Gach, Jan Kita i. Stanisław 
Bogcki. Syndyk masy upadłości skierował 
przeciwko nim skargę do sądu, który w re­
zultacie skazał wszystkich po miesiącu aresz 
tu, kara ta jednak została im darowana na 
toocy amnetji.

Sport.
HOKEJ W KLECZACH.

W ub. niedzielę odbył się mecz hokejowy 
aa lodzie w papierni „Klucze" pomiędzy 
(kołem kult.-oświatowem papierni „Klucze" 
a kołem sportowem „Wolbrom" z wynikiem 
5:0 (1:0, 1:0, l-O) na korzyść papierni „Klu­
cze". Bramkami podzielili się: pp. T. Latoś 2 
i W. Kasza 1. Sędzia p. J. Bukowska. Do­
brą grą wyróżnił się p. Kuliński z Wolbro­
mia. Organizacja meczu dobra.

kronika ZAWIERCIA
Tajemnicza śmierć

NIEZNANEGO MĘŻCZYZNY.
W mb. poniedziałek na palach wsi 

(Bzów, gminy K ramolów tamtejsi miesz­
kańcy znaleźli zwłoki jakiegoś mężczyz­
ny w wieku 26—27 iat.O odkryciu tem 
zawiadomiono niezwłocznie miejscowy 
posterunek policji, ten zaś zawiadomił 
komendę policji w Zawierciu, skąd udał 
lię na miejsce kom. Siwoń.

Po obejrzeniu zwłok okazało się, że 
śemat miał ślady krwi na głowie, nad­
gryzione palce u rąk, oraz poszarpane u- 
branie. W pierwszej chwili powstało 
przypuszczenie, że dokonana została 
Zbrodnia.

Jak wykazały jednak oględziny lekar­
skie, denat był umysłowo chory i praw­
dopodobnie krytycznej nocy dostał ata­
ku furji, podczas którego biegał po po­
tach, poszarpał na sobie ubranie i po­
gryzł palce. Po przejściu ataku, wycień­
czony siadł na śniegu i zmarzł.

Przy zwłokach nie znaleziono żadnych 
dokumentów, to też trudno jest ustalić 
tożsamość zmarłego, tembardziej, że nikt 
w okolicy nie zna go.
X WALNE ZEBRANIE K. P. W. koła w 
Zawierciu odbyło sie v ub. sobole. Ze 

sprawozdań, złożonych na zebraniu wy­
nika, że obrót koła w ub. roku wynosił 
844 zl. 25 gr., inwentarz zaś przedstawia 
wartość 1532 zł. 95 gr. Ustępującemu za­
rządowi udzielono absołuitorjum, poczem 
dokonano wyboru nowych władz. Do za­
rządu weszli pp.: Wł. Smoliński — pre­
zes (poraź piąty), dr. M. Gajdzińska, W. 
Jurkowski, J. P^ttokoński, W. Piechow­
ski, K. Na w l-otek, R. Wycze&any, T. 
Dworezyński i S. Rokosz; zastępcy pp.: 
W. Niski, Bialik i Wróbel; komisja re­
wizyjna pp.: W. Misztal (poraź piąty), 
W. Szecówka i H. Bilnik. Delegatem na 
zjazd do Warszawy został wybrany p. 
Dowrczyński.
X ZLIKWIDOWANIE ZATARGU. Wczo 
raj został zlikwidowany zatarg międizy 
zarządem szklarni w Zawierciu a załogą 
robo-tniczą, powstały na ile wprowadze­
nia w fabryce 8-godzinnej pracy w dni

Znów badanie, czy Bukowno
MBHSIUSMnadaje się na osiedle zdrowotne.

Onegdaj specjalna komisja w skła 
dzie: pp. Gałęzowskiego — prof.-ar­
chitekta Akademji sztuk pięknych w 
Krakowie; Majewskiego — burmi­
strza m. Olkusza; d-ra Gorczycy — 
lekarza miejskiego; inż. Kuźniarskie 
go i ławników Magistratu Olkusza 
nadała na miejscu w Bukownie te­
ren pod przyszłe osiedle na przestrzc 
ni około 900 ha. Po otrzymaniu opi- 
nji prof. Gałęzowskiego i komisji 
Magistrat olkuski przystąpi do reali­
zacji zamierzonego projektu ntwo-

rżenia w Bukownie osiedla zdrowot­
nego.

Czyli zaczyna się wszystko na 
nowo.

Dziwnem zaiste wydaje się, dlacze 
go w związku z projektem parcela­
cji Bukowna i pięknemi inwestycja­
mi na tych parcelach, Magistrat olku 
ski wpakował ładnych kilka tysięcy 
złotych, nie będąc pewnym, czy Bu­
kowno wogóle nadaje się na tego ro­
dzaju osiedle.

ggŁGOSPODARCZE
8 nowych umów kartelowych.

W rejestrze kartelowym wpisano 
ostatnio poniższe umowy kartelowe

187. Umowa Miejskiej Cegielni 
Mechanicznej we Włocławku z Ce­
gielnią „Falbanka1* we Włocławku.

188. Umowa Państwowego Mono­
polu Spirytusowego z Syndykatem 
Przemysłu Naftowego Sp. z o. o. we 
Lwowie na kupno-sprzedaż spirytusu 
odwodnionego dla celów napędo­
wych.

189. Zrzeszenie Średniego Przemy­
słu Metalowo - Przetwórczego w Pol­
sce z siedzibą w Warszawie.

190. Porozumienie między firma­
mi:

I. S. A. Przemysłu i Handlu Pa­
pierniczego „Dawidówicz, Kępiński 
i S-ka“,

II. S. Kónigistein,
III. * „Nasz Sklep-Uranja“,
IV. „Pniowiec**,
V. S. i Z. Rosenwein
VI. B-cia Turkieltaul).
191. Umowa "Właścicieli i Dzier­

żawców Przędzalni Bawełnianych, co 
do uregulowania produkcji przędzy

bawełnianej.
192. Umowa browarów m. Wilna i 

właścicieli hurtowych składów piwa 
co do unormowania sprzedaży piwa

193. Porozumienie Katowickiej S 
A. dla Górnictwa i Hutnictwa i War­
szawskiej Wytwórni Blachy Białej 
ze Zwiążkiem Polskiego Przemysłu 
Konsemowetgo, co do cen i warun­
ków sprzedaży blachy białej.

194. Porozumienie między firma­
mi:

I .Górnośląskie Zjednoczone Huty 
Królewska i Laury.

II. S. A. Górniczo - Hutnicza w Ka- 
1 owicach,

III. Tow. Aikc. dla fabrykacji śruib 
i wyrobów kutych Breyillier i S-ka

IV. A. Urban i S-wie,
celem ujednostajnienia fabrykacji 
części kutych dla potrzeb Polskich 
Kolei Państwowych. (Onegdaj mó­
wiono w Sejmie o wyzyskiwaniu ko­
lei nrzez kartele).

195. Naczelny komitet Zrzeszeń 
Kuipiectwa gałęzi ppaierniczo - piś­
mienniczej w Warszawie.

Kronika gospodarcza.
SCALENIE PODATKU OBROTOWEGO.

Ministerstwo skarbu zamierza w pierwszym 
kwartale 1934 r. przystąpić do scalenia po­
datku obrotowego od artykułów, podlega­
jących podatkom pośrednim, jak piwo, 
drożdże i tp., oraz niektórych innych nip. 
mięso, papier, soda i ew. jeszcze innych, 
posiadających produkcję skoncentrowaną w 
niewielkiej stosunkowo ilości zakładów prze 
myślowych.

PONOWNA KLAC' HKAGJA ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁOWYCH. W związku z -noweai 
zaklasyfikowaniem zakładów pracy według 
za-ad projektowanego rozęporządzenia o wy­
sokości składek za ubezpieczenie na wypa­
dek niezdolności do zarobkowania lub 
śmierci wskutek wypadków w zatrudnieniu 
lub choroby zawodowej, Zakład ubezpieczeń 
od wypadków roześle w najbliższych dniach 
wszystkim pracodawcom odpowiednie kwe- 
stjonarjusze i na podanych w nich datach 
oprze zaliczenie danego zakładu do właści­
wej kategorji i klasy niebezpieczeństwa.

REJESTRACJA NALEŻNOŚCI EKSPOR­
TOWYCH UNIERUCHOMIONYCH W AR­
GENTYNIE. Ministerstwo przemyski i han­
dlu zarządziło rejestrację należności, przy­
sługujących firmom polskim z tytułu tran- 
zakcyj eksportowych na rynek argentyń­
ski, a dotychczas nieodzyskanych z powodu 
ograniczeń dewizowych, jakie stosuje Ar­
gentyna. Zainteresowane firmy winny wy­
sokość zamrożonych sum. wraz z jpodaniem

bliższych danych, dotyczących tytułu ich 
powstania, podać jaknajszybciej do wiado­
mości Izbom przemysłowo - handlowym.

DRUGA PIATILETKA PRZEMYŚLU 90- 
WIECKIEGO. Według planów sowieckidh 
czynników oficjalnych, produkcja przemy­
słowa w r. 1937, a więc przy końcu drugiej 
„piatiletki” osiągnąć ma wartość 103 miljar- 
dy rubli, obliczając ceny na poziomie roku 
1926-27. Z powyższej cyfry przypada 49 mil­
iardów na produkcję dóbr wytwórczych, 
która ma przy końcu r. 1937 zwiększyć się 
w stosumku do r. 1932 przeszło dwukrotnie, 
zaś 54 maljardy prayipadną na produkcje 
dóbr spożycia, której waro6t preliminowano 
w stosunku do r. 1932 o 169%. Jeśli chodzi 
o poszczególne działy, to m. in. wydobycie 
węgla ma osiągnąć 152 milj. tonu, ropy 
naftowej 47 milj. tana, produkcja żelaza 18 
milj. tonn. Wartość produkcji maszyn ma 
osiągnąć 21 miljardów, a prądu elektrycz­
nego 38 miljardów rubli.

'- dlaczego?
— Dlaczego rozwiódł się pan z żoną?
— Bo ni« mogłem rozwieść się z teściową.

WARUNKI GRY.
— Zagrajmy w szachy — mówi żona do 

męża.
— Dobrze. Ale o co będziemy grali?
— O wiosenny kostjum dla mnie. Jeżeli 

ja wygram, to ja wybiorc materiał. Jeżeli 
bt — to iii

sobotnie. Na wspólnej konferencji do­
szło do porozumienia, w wyniku które­
go w środę, tj. dzisiaj fabryka zostanie 
ponownie uruchomiona i robotnicy przy­
stąpią do pracy.
X Z KOZ1EGŁÓW. W ub. niedzielę ruch 
Li we Koło gospodyń ziemianek w Kozie­
głowach urządziło w sali straży pożar­
nej przedstawienie. Odegrano „Wałko­
we śpiewanie". Wieśka sala strażacka zo­
rała wypełnione po brzegi tak, że część 
publiczności musiała odejść spowodu 
braku biletów. Świadczy to o Gympatji, 
jaką miejscowe społeczeństwo otacza Ko­
ło ziemianek gospodyń, jako organiza­
cję, stojącą na gruncie narodowym i ka­
tolickim. Sztuka wypadła znakomicie a 
zwłaszcza śpiewy ludowe. Zysk z przed­
stawienia został przeznaczony na kupno 
ornatu do miejscowego kościoła.

=£ OLKUSZA
X WŁADZE STRAŻACKIE W POWIE 
CIE. Zarząd okręgu wojewódzkiego stra­
ży pożarnej w Kielcach zamianował tym­
czasowy zarząd oddziału powiatowego 
w Olkuszu w osobach pp.: starosty Gli­
szczyńskiego — na prezesa, Konwi. Kró­
likowskiego — na I wiceprezesa, Edwar­
da Kwapisza z Pilicy — na II wicepreze­
sa, Bolesława Gnat owak iego z Olkusza, 
Stanisława Głowackiego z Zadroża, Bro­
nisława Pojdę z Klucz, dr. M. Truszkow­
skiego z Łaz Sułoszowskich i st. instru­
ktora N. Kałkowskiego z Oitkusza — na 
członków zarządu. Kadencja tymczaso­
wego zarządu potrwa do pierwszego ze­
brania oddziału powiatowego, tj. do 18 
lutego rb., na którem wybrany zostanie 
stały zarząd w zreorganizowanej insty­
tucji. Według nowego statutu dawne 
walłne zgromadzenie zostało przemiano­
wane na Radę powiatową, która składać 
się będzie wyłącznie z prezesów i naczel­
ników straży z całego powiatu, oraz 
przedstawicieli starostwa, wydziału po­
wiatowego i P. Z. U. W.
X PRZYSPOSOBIENIE ROLNICZE PO­
WIATU OLKUSKIEGO. Pod przewód - 
nictwem inspektora przysposobienia rol­
niczego p. Pniewskiego z Kielc, odbyło 
się w Olkuszu posiedzenie powiatowej 
komisji przy&p. roln. w sprawie ustale­
nia programu pracy na okres zimowy i 
uchwalenia budżetu na r. 1934. Program 
pracy przewiduje przedewszystkiem 4- 
dniowe kursy w Trzyciąjżu (w szkole rol­
niczej Rady powiatowej) w dniu 27 bm. 
oraz jednodniowe kursy w Wolbromiu, 
Sułószowej, Chochle i GieMe w czwie 
od 5 do 20 lutego rb. Budżet aehwalooo 
w wysokości zł. 900, z czego zł. 350 na 
nagrody. W posiedzeniu powiatowej ko­
misji P. R. brali udział: przedstawiciel 
SM1’ ks. Szczygielski. Strzelca — p. J. 
Marusieński, kół młodzieżowych „Siew*  
— p. Kozioł, kół młodz. „Wici" — p. My 
ezor, dyrektor szkoły rolnniczej w Trzy­
ciążu. inż. Kulbacki i agronom powiato­
wy p. Patorski.
X BOHATERKA ROMANSU POWRÓ­
CIŁA. Po 4-dniowej nieobecności w Ol­
kuszu powróciła onegdaj do domu p. 
Bronisława N., której ojcioc-etaroszek 
złożył oskarżenie przed policją o prowa­
dzenie romansu z mężem starszej jego 
córiki. Podobno p. Bronisława 4-dtniowy 
czas spędziła w Sosnowcu na szukaniu 
pracy.

PROGRAM RADJOWY
MIECZYSIAW tXX.G W RADJO.

Ulubieniec radjoslucliaczek, Mieczysław 
Fogg, zmienił ostatnio, a raczej rozszerzył 
rodzaj swego repertuaru, umae^caając w 
programach swych obok piosenek anetymen. 
talnyah również i piosenki o żywym charak­
terze, i trzba przyznać robi to bardzo dob­
rze. Tak właśnie pomyślany program usły­
szą radiosłuchacze w dn. 18 bm. w wieczor­
nym koncercie muzyki lekkiej.

ŚRODA 1? STYCZNIA 1934 ROKU.
7 XX) — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy rannt 

w stają zorze" — 7.05 Gimnastyka — 720 
Muzyka z płyt — 7.55 Chwilka gospodarstwa 
domowego — 11.57 Sygnał czasu — 12.05 
Muzyka — 12.30 Wiadomości meteorologicz­
ne — 12.33 Muzyka — 15.20 Urzędowa ce­
duła giełdy zbożowej i towarowej w Kato­
wicach — 1525 Wiadomości o eksporcie pol­
skim — 15.30 Wiadomości gospodarcze —
15.40 Arje i pieśni w wyk. Artura Biccio - 
bas — 15.55 Muzyka — 16.10 Program dla 
dzieci starszych — 16.40 Skrzynka pocztowa 
— 1655 XII koncert z cyklu „Muzyka Nie- 
podlegtej Polski" w wyk. warszawskiego 
Kwartetu smyczkowego —- 1725 Recital 
śpiewaczy Romana Stebelskiego — tenor — 
17.50 Muzyka — 18.00 Odczyt p.t.: .Łowiec­
two i ochrona przyrody" — wygi. prof. Jul- 
jusz Domaniewski — 1820 Muzyka lekka w 
wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Stanisława 
Nawrota — 19.05 Rozmaitości — 19.10 Ka­
mila Nitschowa. Pogawędka z działu „Go­
spodyni Śląska" — 1925 Feljeton literacki 
p.t.: „Na pograniczu literatury i rzeczywi­
stości* ’ — wygł. Wacław Frenkiel — 19.40 
Wiadomości sportowe — 20.00 Koncert po­
pularny w wyk. ork. symfonicznej P.R. pod 
dyr. Józefa Ozimiijskiego. W programie u: 
twory Ryszarda Wagnera — 20.30 Piosenki 
w wyk. Hanki Ordonówny — 21.00 „Felje­
ton karnawałowy" — wygł. p. Janina War- 
necka — 3145 Koncert z cyklu: „Współ­
czesna literatura fortepianowa" — w wyk. 
Zbigniewa Drzewieckiego. W programie mu­
zyka francuska — 22.00 Muzyka taneczna 2 
dancingu „Oaza” w Warszawie — 2300
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.
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Ł££S POLSKI
112 SKRZYŃ Z DOKUMENTAMI 

ZWRÓCIŁY SOWIETY.
CWatmio nadezedł w dwóch wagonach 

do Warszawy transport zabytków pol­
skich rewakuowanych z ZSSR. Transport 
ten poza licznymi zbiorami ardhiwalne- 
mi zawiera 112 skrzyń książek i rękopi­
sów z dawnej bilbljoteki Załuskich, wy­
wiezionych przez carat z Polski po roz­
biorach. Niezwyikfle cenne dokumenty 
hisiorycaD® przekazane zostały dyrekcji 
Muzeum Narodowego, która zajtmie się 
w najibiiżBzych tygodniach usegregowa- 
niem zwróconych przez Sowiety zabyt­
ków.
SAMOBÓJSTWO OFICERA NA BALU.

Przy ol. Wierzbowej 11 w Warszawie 
odbywał się onegdaj w nocy bal ofice­
rów reaerwy. W pewnej chwili, na tfle 
jakiegoś incydentu, dokonał zamachu 
samobójczego porucznik 3 pułku ul., Ta­
deusz Łówczeweki, kitóry strzelił sobie w 
skroń. Rannego w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala ujazdowskiego, 
gdzie zmari, nie odzyskawszy przytom­
ności.

DANCLNG STAWISKIEGO 
W WARSZAWIE.

Ciekawa okoliczność wypłynęła znowu 
w Warszawie w związku z aferą Stawi­
skiego. A' mianowicie w centrali służby 
śledczej w Warszawie znajduje się list 
gończy, wysiany za Stawiskim przez pre 
fektnrę policji departamentu Sekwany. 
List gończy nosi datę 4-go stycznia. Wy­
słany więc został na krótko przed za­
gadkową śmiercią Stawiskiego. Zanim 
nadeszły depesze o śmierci Stawickiego, 
policja warszawska zarządziła obserwa­
cję na wszystkich posterunkach granicz­
nych, oraz w większych hotelach i resta- 
mrecjach warszawskich. Podają jeszcze 
jeden ciekawy azczegói, odnoszący się do 
osoby Stawiskiego, z terenu warezaw- 
akiego. Otóż w roku 1924 utworzono w 
Warszawie przy ul. Jasnej nocny lokal 
pod nazwą ^lasCotte1*.  Jak się obecnie 
okazuje, lokal tem został wówczas otwar­
ty częściowo za pieniądze Stawiskiego. 
Był to pierwszy elegancki nocny dancing

Polski jacht harcerski
WYRUSZA DO NOWEGO JORKU.

W dniach najbliższych wyruszy z 
Gdyni jacht harcerski „Eos1*,  który 
udaje się w podróż przez Atlantyk

Komendantem załogi jachtu jest 
harcerz Jan Kuczyński, w skład za­
łogi wchodzą harcerze Jan Wilczyń­
ski, oraz dwaj bracia Stypuła.

Jacht popłynie do Danji następnie 
taś szlakiem żaglowców odbędzie po­
dróż przez Ocean do Nowego Jorku

Dotychczas Atlantyk przebyty zo­
stał przez dwa jachty polskie, ste­
powane przez harcerzy Wagnera i 
iWitkowslnego.

■w Warszawie w latach powojennych. 
Jako wapółwłaścicielka tego lokalu wy­
stępowała wówczas jedna z byłych przy­
jaciółek Stawiskiego, która w tym okre­
sie uchodziła za najełegaultetzą kobieftę 
w Warszawie.

BŁAHY POWÓD ZABÓJSTWA.
Na przejeździe kolejowym w Karnisze 

wicach pod Pabjanicami, miało miejsce 
zabójstwo z przyczyn zgoła niezwykłych 
Drogą zdążał wóz chłopski, do którego

W początkach stycznia w Kalifornji szalał orkan. Oto fragment z przedmieścia Los A®- 
geloe po przejściu orkanu. Pod gruzami domów zmalazio śmierć 32 osoby.

W 0 ORDVHfiCJ£ OŁYCKĄ I HIESWIESKA ■■ 

Pretensje ks. Radziwiłłówny — oddalone.
W Sądzie Okręgowym w Łucku w 

wydziale cywilnym, odbyła się roz­
prawa rodziny książąt Radziwiłłów 
o prawa do ordynacji Ołyckiej oraz 
odszkodowanie, w wysokości 15 mil­
ionów zl., za korzystanie z mająt­
ków ordynacji.

W r. 1813, po śmierci ks. Domini­
ka Radziwiłła, dobra jego odziedzi­
czyła córka, Stefanja, ordynacje zaś 
Ołycka i Nieświeska przeszły w rę­
ce najbliższego krewnego w męskiej 
linii, ks. Antoniego Radziwiłła. Taki 
I>odział majątku nastąpił dlatego, że 
ks. Aleksander Dominik, syn ks. Do­
minika Radziwiłła, przyszedł na 
świat wówczas, gdy ks. Dominik, był 
związany węzłem małżeńskim z inną 
osobą. Dopiero po uzyskaniu rozwo­
du, ks. Dominik ożenił się z matką 
Aleksandra Dominika. Po ślubie 
wszczęto kroki o uprawnienie syna 
jednakże cesarz rosyjski odmownie

z tyłu przyczepili swe saneczki jacyś 
młodzieńcy. Zdenerwowany wieśniak, o- 
pędzał się batem, a gdy to nie poskutko­
wało, iw zdetnerwoawniu wydobył rewol­
wer i oddał strzał. Kula trafiła 20-letnie- 
go J. Adamkiewicza, mieszkańca Pabja- 
nic w okolicę serca, kładąc go trupem 
na miejscu. Wśród młodzieńców wybu­
chła panika, z czego skorzystał wieśniak 
i oddalił się. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy, za wieśniakiem zaś wdrożono 
energiczne poszukiwania. .

załatwił prośbę rodziny, natomiast 
cesarz austrjacki przyznał to prawo

Minęło przeszło 100 lat, aż wnuk 
ks. Aleksandra Dominika, ks. Alek­
sander Fryderyk Radziwiłł, powołu­
jąc się na uprawnienie swego dziad­
ka przez cesarza Austrji, wytoczył 
powództw obecnym ordynatom na 
Nieświeżu i Ołyce, żądając zwrotu 
majątków oraz wypłaty odszkodowa­
nia za ich bezprawne używanie.

W r. 1929 Sąd w Nowogródku roz­
poznawał tę sprawę, jednakże po­

wództwo oddalił. W jakiś czas po 
Km wyroku zmairł ks. Aleksander 

yderyk Radziwiłł i w prawa zmar­
łego ojca wstąpiła jedyna jego cór­
ka, ks. Marja Olga Radziwiłłówna, 
która wznowiła proces przeciwko o- 
becnemu właścicielowi ordynacji, ks 
Januszowi.

W toku rozprawy obydwie strony 
powoływały się i przytaczały szereg

dokumentów o znaczeniu historyce- 
noni, odnoszącem się do rodziny ksią­
żąt Radziwiłłów. Po dwutygodnio­
wej przerwie Sąd ogłosił wyrok, mo­
cą którego oddalił powództwo ks. 
Marji Olgi.

Kurs dla majstrów
CERAMICZNYCH W POZNANIU.
Izba Przemysłowo - Handlowa wj 

Poznaniu organizuje w czasie od 22.E 
do 3JH rb. kurs dla majstrów (kie­
rowników i ich zastępców) przemy­
słu ceramicznego.

Kurs ten dać ma .podstawowe i n< 
ztipełndające wiadomości teoretycw 
no - zawodowe z zakresu przemysłu 
cegdarskiego osobom, które pełnią 
wzgl. pełnić będą w przyszłości fun­
kcje nadzorcze i kierownicze w tej 
gałęzi przemysłu.

Szczegółowych informacyj udziela 
Izba przemysłowo - handlowa w Po­
znaniu uL Mickiewicza 31. Tamże 
należy kierować zgłoszenia na kurs 
w terminie do dnia 16 stycznia rb

Szkolnictwo zawodowe
W ROSJI.

Według statystyki w Rosji w oslat-/ 
nich 5 latach szkoły zawodowe wy­
puściły ponad 500.000 robotników wy 
kwalifikowanych. Uznano jednak, że 
okres nauki trwał zbyt długo i pro­
gramy były zbyt obszerne. Uznana 
również za objaw niepożądany, że 
uczniowie po skończeniu szkoły 
wstępowali do wyższych zakładów 
naukowych, zamiast zająć się pracą 
w przemyśle. W związku z tem szko­
ły zawodowe zostają zreorganizowa­
ne w kierunku skrócenia okresu na­
uki w celu przygotowania wykwali­
fikowanych roborników przemysło­

wych i transportowych. Do szkół 
tych przyjmowani są uczniowie w 
wieku najmniej 15 — 16 lat. Nauka 
będzie trwała 6 miesięcy, zamiast jaik 
dotąd 2 lata. W zawodach trudniej­
szych 1 rok. Po skończeniu szkoły 
każdy uczeń obowiązany będzie pra­
cować przez 3 lata w obranym za­
wodzie.

Najwyżej 110 lat
CZŁOWIEK MOŻE ŻYĆ.

Współczesne metody odmładzania przy-, 
czynią ją się do określenia długowieczności 
człowieka. Uczeni angielscy twierdzą z całą 
pewnością, że organizm ludzki nie jest w 
sianie praetawać węcj niż 100 lat. Wszyscy 
Metuaalemowie albo sami kłamią, albo czy­
nią to ich biografowie. W ciągu wielu dzie-. 
sięcioleci powtarzało się imię niejakiego To­
masza Farra, Anglika, który dożył jakoby 
151 lat. Wiadomość tę potwierdzał uczony 
Harrey, ale okazuje się, że protokół o 
śmierci, wedhug świadectw lekarzy sporzą­
dzony został po upływie 54 lat po zgonie 
Paraa. Słynna Marja Prion (17 wiek), która 
żyła jakoby 187 lat, równie*,  jak się oka­
zało, umarła o kilkadziesiąt lat wcześniej, 
Głośny Miguel Wiks, który dożył jakoby 
180 Lad, oraz 145-letni Jakób Dragenberg 
zmarli o wiele wcześniej. W rzeczywistości 
nia było jeszcze człowieka, któryby żył 
dłużej niż 110 Lat.

\ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIKI
t— E! Pani się zawsze trzymają facecje, a mnie 

Monika zalazła za skórę. .
— Tobym ją wyłusknęła i puściła kaniom. Co 

Pan tak sie zaszył jak borsuk w norze i ani się po­
taże na oczy? — Co ma z tego wyjść, proszę pana?

— To już Monika najlepiej wie.
Marta przypatrywała się badawczo rumianej, 

prostaczej twarzy niefortunnego kochanka.
— Panu nawet nie do twarzy z tem wszyst- 

kiem, proszę pana. Materjalnie dobrze idzie, oo? 
Samochód, dochodziki... ile też miesięcznie?

— Będzie nieraz do dwóch tysięcy. 
Klasnęła w ręce. _
— To już nie rozumiem, oi u...
Marjan przyjął tę uwagę, naturame-

E<>- Sam się dziwił, że Nika ni< ia jego pie­
niądze. /

I— Pewnie tamten ma więcej — dodała Marła.
— Ja mu dam więcej — zgrzytnął geometra 

, Marta położyła palec na ustach i zamyśliła 
•ę głęboko. Po chwili on zapytał:

— Czy panią przekupili?
O mało się nie zaczerwieniła, ale rzekła z do­

brą miną:
, -; Pana trzymają się żarciki. Mnie tylko o to 

chodzi, żeby nie było strzelaninę. Monika jest mo- 
* Przyjaciółką, a panu dobrze życzę, proszę pana. 

L— Dbtuśm a-un nie może »a®ń dobrze życzyć.

Nic pani nie powiem. Monika wie, na co czekam. < 
— Chcecie ją rozedraeć? Tamten też nie puści. 1 
— Ja nie puszczę.
— Nie myślałam, że pan taki zacięty, proszę | 

pana.
|— Monaka obiecała, że xa minie wyjdzie.
— E, dałby pan spokój. Obiecała! Mało to lru- i 

dzie obiecują? Widocznie tamten więcej się jej 
podobał, proszę parna. Trudno kogoś zmuszać do 
miłości. Niech pan to zrozumie i ustąpi.

— Obiecała.
— A to uparty kozioł! Co ja z panem zrobię?

Marta stała przed zaciętym amantem z ręka­
mi założonemi wtył, z czołem ściągmiętem w zmar­
szczkę głębokiego zamyślenia. Dla wyraźnie sfor­
mułowanego powodu postanoiła działać w myśl 
zamierzeń Niiki. Szkodaby było, żeby taki porzą­
dny człowiek miał się zmarnować dla takiej awan­
turnicy. Onaby go lepiej oceniła.

— Niech pan mnie odwiedzi. Mieszkam z pan­
ną Dzaubailską za basztą, u Żakowej. .

— Owiedzę, ale niech jej pani powie, żeby się 
dobrze zastanowiła. Daję jej termin do końca ur­
lopu.

— A potem?
— Potem będzie wesele.
— Eeeee!
— Będzie roesele!
— Więcej Marta z niego nie wydobyła. Wró­

ciła do domu zadumana. Jadzia Dziubailska sie­
działa na progu izby z głową w dłoniach.

i— Coś ty taka osowiała?
-— Żvć mi sie nie obca — odnowiiedzbda blada I

dziewczynina. — Marciu, czy ty miewasz czasami 
takie dni, że ci się nie chce żyć?

— Ja? Ja miewam tylko takie dni, że mi brak 
gotówki. Poco uciekać ze świata? I tak człowieka 
wyproszą, chcesz czy nie chcesz, proszę cię.

Jadzia nie odpowiedziała. Panna Mruczków- 
ska weszła dę izby i po chwili ukazała się spowro- 
tem, niosąc talerz śliwek.

— Masz, to ci się lepiej zrobi, proszę cię... 
Wiesz, widziałam się z Marjanem!

Jadzia aż podskoczyła na miejscu.
— No i nic. Biadoli za Moniką, proszę cię. -- 

Chłop jak ćwiik, sarno zdrowie i siła, a kwili proszę 
cię, jak nieorzymierzając ty. .

V— Kocha — westchnęła prawie niedosłyszal­
nie Tadzia.

Marta wzruszyła ramionami i zabrała się da 
śliwek.

Wieczorem miała iść do Niki z raportem, lecz 
ta zjawiła się u niej sama, jeszcze przed zachodem 
słońca.

— No i oo? — zapytała z miejsca, nie wita­
jąc się.

— Figa, z makiem, proszę cię. Wejdź, to d 
powiem.

Nika, naezwydde wspaniała na tle prostej izde­
bki raczyła się przywitać z Jadzią i usiadła w ką­
cie na cichą naradę. Postanowiła — ona .i Marta, 
że najlepiej będzie, jak Nika pomówi z Marjanem 
osobiście. Nice tak się z tem śpieszyło, że wybra­
ła się na kolację do Beretnsa. żebv sie z nitm odrazo 
sknmimiikować.

E. & &
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Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC" 

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

124 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter

dom Pracown. PrzemysŁ Handl.

Wizyta zł. 5.—

Choroby płuc!

PROSZEK

Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 
,pt.w 1. Gimkitgo w

NAUKA 
I WYCHÓW

NIEMIECKA 
nauczycielka udziela 
tanio lekcji języka 
niemieckiego w za­
kresie gimnazjum lub 
też konwersacji w So­
snowcu. Zgłoszenia — 
K. Z. pod „Niemiec­
ki". 437

■■■aicaz

BIAŁY TYDZIEH
REKORDOWO 
NISKIE CENY

ni. wm 
BĘDZIN, 

Kołłątaja 36. 
■■■!■■■■

RABKA 
„Łowiczanka" pensjo­
nat d-rowych Karasiń 
skiej i Ryglickiej. — 
Poleca pokoje na se­
zon zimowy. 8484

ZAKOPANE 
„Eldorado" tel. 5-58 — 
znany komfortowy 
pensjonat — Jadwigi 
Kurland - Denisenko 
po gruntownym remon 
cie przyjmuje zgło­
szenia na styczeń. Ce­
ny niskie. 208

„BIAŁY DWÓR“ 
Zakopane, droga do 
Białego. Komfortowy 
wypoczynek, pokoje 
słoneczne. — Kuchnia 
wyborowa, ceny u- 
miarkowane. 219

Francuska wytwórnia Cine - Allianz - Filim montuje obecnie film p.t. „Król Moatblan- 
cu", który między innerni przedstawia przejście Napoleona przez Alpy. Na ilustracji 

jedlna ze scen tego fiilnruu.

.................... 11 —........ .  S ii, „

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W SOSNOWCU
przypomina, iż w myśl art. 269 Ustawy o ubezpieczeniu spolecznem, pra­
codawca, który w przepisanym terminie nie dopełnił obowiązku zgłosze­
nia zatrudnionych u niego pracowników umysłowych i fizycznych, po­
dlega karze grzywny do 500 zł,

Termin przedkładania zgłoszeń upłynął dnia 15.1 r. b. Zaległe zgło­
szenia winny być bezzwłocznie złożone w agendach Ubezpieczalni.

DYREKCJA UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
W SOSNOWCU.

/A Z.KOGUTKIEM
Z ((nriJL’LII3ŁVźH!J 
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V*  BÓL GŁOWY
MIGRENĘ NEWRAlGję

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPĘ . PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE; ARTRETYCZNE.

STAWOWE KOSTNE . T P

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK.
Żądajcie oryginalnych proszków

z.KOGUTKIEM"

UZDROWISKA.

ZAKOPANE BYSTRE 
Pensjonat Eden Wil­
czyńskiej poleca po­
koje z werandami po 
łudniowsmi — piękny 
widok na Tatry. — 
Kuchnia pierwszorzę 

dna — tanio i dobrze 
od 5 zł. dziennie. 449

WSZYSCY SPIESZĄ WYKORZYSTAĆ OKAZJĘ

j BIAŁYCH TYGODNI 
J W FIRMIE: NATAN ABRAMCZYK 
■ SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 23. — TELEFON 4-53.

UWAGA! Tegoroczne Białe Tygodnie rozmiarem i cenami przewyższają wszyst- 
J 440 kie dotychczasowe. Niżej podajemy kilka cen orjentaoyjnych.

Kossnle dzienne męskie od zł. 3.75 
„ nocne „ „ . 2.95

Kalesony płócienne „ „ „ 1.95
’/, tuzina chusteczek „ „ „ 0.75
Skarpety . „ . 0.35
Pulowery „ „ „ 3.20

3 440
Koszule dzienne damek. od zł. 0.80 

„ nocne „ „ „ 1.95
Kombinacje jedwab. B „ „ 1.95 

„ płócien. „ . . 1.55
Reformy jedwabne „ . „ 1.25

I
V, tuzina ehustecz. „ . „ 0.90
Pończochy jedwab, gat. I „ . 2.15

Oraz w wielkim wyborze bieliznę wykwintną damską. męską I dziecinną, bieliznę 
pościelową do wypraw, trykotaże, pyjamy damskie i męskie, torebki, paraaole 
oraz wszelką galanterię.------CENY STAŁEI--------- OBSŁUGA SOLIDNA!

■ w . iw , ■ w i, mi BHBROŻNE
DOM KLIMATYCZNA 
nowootworzony. przyj 
muje na leczenie ku­
racjuszy z oho robami 
dróg oddechowych — 
Stosując nowoczesne 
nabiegi.— Adresować: 
.Wilkowice — Bystra— 
dr. Pawlak. 8578

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

TAPICER 
przyjmuje obstalunki 
i reperacje po domach 
i na miejscu. Sosno­
wiec, Perlą 17 Czuba­
ta. 436

WIELKA ZNIŻKA 
CENI

Łyżwy figurowe, — 
hockejowe, buty nar­
ciarskie, łyżwiarskie, 
hockejowe. — Narty 
oraz wszelki ekwipu­
nek.

„STADJON*,
Sosnowiec, Mościckie­
go 6 (Kościelna). Du 
ży wybór. 8641

LOKALE
PCtoZŁKUJĘ 

od zaraz pokoju — 
(dwu) z kuchnią za 
czynszem miesięcz­

nym, możliwie w cen­
trum Sosnowca. — 
Sosnowiec II, skrzyń 
ka pocztowa Nr. 1.

443

SKROMNE 
pomieszczenie przy 
rodzinie znajdzie je­
dna osoba. Sosnowiec 
Kaliska 7 m. 2. 447

DO WYNAJĘCIA 
budynki przemysło­

we z transmisjami i 
motorami. Sosnowiec, 
Grabowa 1. 445

KWIATY W LODZIE
Na wystawę kwiatową w Londynie nadszedł 
transport kwiatów z Austiralji. Aby uchro­
nić Wiaty w drodze od zmisoctzenia, przy­

wieziono je zamrożone w lodzie.

KINO 
.laMie 

dawniej
Kino-Teatr 
„Udziałowy”

ŚLADY O ŚWICIE
Ken Maynard i sprytny Biały Koń Tarzan.

MISTRZ BOKSU TO JA
z BILLY SULLI WANEM z najpopularniejszym bokserem.

JUTRO PREMJERA SADDAM 
najpotężniejszego filmu

KINO 
„EBEN 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95.

szampańska, pikantna — ANNY ONDRA
A w swoim najnowszym filmie p. t.

„CÓRKA PUŁKU” =
reżyser ja świetnego KAROLA ŁAMACZA.

— Nadpr. 250-lecle OSWOBODZENIA WIEDNIA. —

Początek o 4-ej, w niedzielę o 2-ej

KINO

.Paw"w1
w Sosnowca uL 
Warszawska 2.

Dziś polskie arcydzieło filmowe

„Prokurator Alicja Horn’ 
w roli tyt.s Jadwiga Smosarska 

Bogusław Samborski, Zosia Mirska, 
Loda Halama.

Wyjątkowo na ten film Passe-partout nie ważne.

n KINO
Od poniedziałku 15-go stycznia i dni następne 

WIELKI FILM p. t.
n

m- JAKĄ MNIE PRAGNIESZ”
w roi. głównych: GRETA GARBO.ń1 

w Dąbrowie
Górniczej Nadprogram: DODATKI DŹWIĘKOWE.

Następny program: „PANIENKA i MILJON”.

Seryjne dronne ogioszema.
Po 1. wyru.w w kaid.m ■•a.t.Jąi

30 drobnych ogl. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
- — ---_________________ - ___________Z. kzzdy wyraz dodatkowy dopłaca »t< p. 5 gr.

wyn.u/u i NA^Ł sreFAMAKŃQUh - DRUK -KURIERA ŁACliODMEGCT W aOtiNOWCU- PIŁSUDSKIEGO 4.-REDAKTOR ROP- HENRYK STRYJEWSU

1 śs Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem Ml gr..
U1/ Ił ----------- „n-~ I S » tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10-30 gr. za każdy wyraz.
I l\ I I MM 111/ fi/ I « Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe
1. AkVl IlUiURlbG uuu.I lu ■ płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admiu. nie odpowiada
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